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Zgon Lin Po-czu
Komitet Centralny PZPR 

wystosował do komitetu cen­
tralnego KP Chin następują­
cą depeszę:

Do Komitetu Centralnego 
Komunistycznej Partii Chin

Pekin
Dred® Towarzysze!
W imieniu Polskiej Zjedno­

czonej Partii Robotniczej i 
mas pracujących Polski Ludo­
wej wyrażamy Wam nasze głę 
bokie współczucie i łączymy 
się z Wami w żalu i żałobie z 
powodu zgonu towarzysza Lin 
Po-czu, członka Biura Politycz 
nego KC KP Chin, jednego z 
najstarszych jej członków', wy 
bitnego działacza partyjnego i 
państwowego na froncie bu­
downictwa socjalistycznego w 
Chińskiej Republice Ludow'ej.

Komitet Centralny
Polskiej Zjednoczonej Partii 

Robotniczej

Milion cegieł 
od wielkopolskich 
ceramików

Pracownicy zakładów mate­
riałów budowlanych przezna­
czyli minioną „Niedzielę Ce­
ramika” na dodatkową pro­
dukcję dla nowo budowanych 
szkół. W akcji tej nie zabra­
kło również załóg wielkopol­
skich cegielni. Załogi czterna­
stu przedsiębiorstw, podle­
głych Wojewódzkiemu Zjed­
noczeniu Terenowego Prze­
mysłu Materiałów Budowla­
nych, wyprodukowały tego 
dnia, w czynie społecznym, 
ponad milion sztuk cegieł oraz 
innych materiałów budowla­
nych.

V/ „Niedzieli Ceramika” u- 
czestniczyli także pracowni­
cy poznańskiego Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Terenowego 
Przemysłu Materiałów Budo­
wlanych, którzy na budowę 
szkół oddali tego dnia 68 tys. 
sztuk cegieł, (mi)

Powódź na Filipinach
W piątek i sobotę w stolicy 

Filipin oraz jej okolicach sza­
lała groźna powódź. Według 
opublikowanych w poniedzia­
łek danych, utonęły 144 osoby. 
56 osób zaginęło. (PAP)

Przemysłowiec amerykański
Cyrns Eaton z wizytą w Polsce

IV a zaproszenie Polskiego Instytutu Spraw Międzynaro- 
11 dowych przybył 30 bm. z kilkudniową w izytą do Polski 

znany amerykański przemysłowiec i finansista, laureat 
międzynarodowej nagrody leninowskiej „za utrwalenie po­
koju między narodami” — Cyrus Eaton z małżonką.

W krótkim oświadczeniu 
złożonym przedstawicielom 
prasy i radia Cyrus Eaton wy­
raził radość ze swojej wizyty 
w Polsce. Pochodzę z Cleve- 
land w stanie Ohio — powie­
dział amerykański gość — 
gdzie mieszka wielu Polaków. 
Mam wśród nich licznych 
przyjaciół i cieszę się, że teraz 
poznam ich pierwszą ojczyznę.

W godzinach popołudnio­
wych Cyrus Eaton złożył wi­
zytę ministrowi spraw zagra­
nicznych Adamowi Rapackie­
mu w siedzibie MSZ.

Wieczorem gość amerykań­
ski podejmowany był coctai- 
lem przez kierownictwo Pol­
skiego Instytutu Spraw Mię­
dzynarodowych. Wśród zapro­
szonych gości obecni byli — 
zastępca przewodniczącego Ra 
dy Państwa prof. Stanisław 
Kulczyński, wiceminister 
spraw zagranicznych Józef 
Winiewicz, wiceprzewodniczą­
cy Rady Ekonomicznej przy 
Radzie Ministrów prof. Cze­
sław Bobrowski, posłowie na

Nowy wagon 
„Cegielskiego"

30 bm. opuścił HCP pierw 
szy zmodernizowany wagon o- 
sobowy, przeznaczony na 
feksport do ZSRR. Obniżono 
w nim o kilka ton wagę wa 
gonu i przystosowano do szyb 
kości w granicach 120—140 
km na godz. Wagony są z ra 
diofonizowane. (PAP)

Rok XVI
Wydanie A

Macmillan negatywnie ocenia 
stanowisko prezydenta USA
VX7 poniedziałek w brytyjskiej Izbie Gmin rozpoczęła się de- 
’ ’ bata poświęcona sprawie fiaska konferencji paryskiej.

Zagajenia obrad dokonał premier Macmillan, który na wstę­
pie zaznaczył, iż jest rzeczą zupełnie zrozumiałą, iż incydent 
ze szpiegowskim samolotem „U-2” musiał być potraktowany 
poważnie przez rząd ZSRR.

kell oświadczył, że Chruszczów 
nie przybył do Paryża z przy­
gotowanym z góry zamiarem 
zerwania spotkania na szczy­
cie. Wynika to z jego wypo­
wiedzi składanych nawet po 
błędach popełnionych przez 
USA w związku z incydentem 
szpiegowskim.

Gaitskell stwierdził rów­
nież, że wycofanie się Eisen­
howera z zajmowanego po­
przednio stanowiska i jego o- 
świadczenie, że wstrzymuje 
loty „U-2”, nastąpiło za późno; 
gdyby Eisenhower ogłosił taką 
decyzję wcześniej, konferencja 
paryska byłaby prawdopodob­
nie uratowana. (PAP)

Premier podkreślił, że pod­
czas wstępnego posiedzenia 
szefów rządów czterech mo­
carstw w Paryżu nie omiesz­
kał od razu zauważyć, że 
„wszelki wywiad, czyli ina­
czej mówiąc szpiegostwo, godzi 
W' suwerenność narodową in­
nego kraju”.

Zdaniem Macmillana, Eisen 
how’er mógł nieco wcześniej 
złożyć swoje zapewnienie, że 
loty nad terytorium ZSRR 
nie będą kontynuowane. By­
ła to raczej kwestia taktyki 
niż problem merytoryczny 
— stwierdził szef rządu bry­
tyjskiego. — Można było u- 
sunąć tę pierwszą wyłania­
jącą się przeszkodę albo na 
drodze rozmów dwustron­
nych, albo ogólnej dyskusji, 
co pozwoliłoby nam na roz­
poczęcie zamierzonych prac. 
Przywódca Labour Party, 

Hugh Gaitskell, który zabrał 
głos bezpośrednio po Macmil- 
lanie, oświadczył, że jego zda­
niem polityka radziecka nie u- 
legła obecnie zmianie. Gaits-

Sejm, naukowcy, rektorzy 
warszawskich uczelni oraz czo 
łowi publicyści i redaktorzy 
pism stołecznych.

Przybyli szefowie i członko­
wie szeregu przedstawicielstw 
dyplomatycznych, akredytowa 
ni w Polsce. (PAP)
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Poznań 
wtorek, 31 maja 1960

Pamięci 
uflalklaąo Wla&zaza 
Jedną z uroczystości inauguru­
jących w Poznaniu obchody 
1000-lecia istnienia Państwa Pol­
skiego było niedzielne odsłonię­
cie ufundowanego przez społe­
czeństwo naszego miasta pomni­
ka Adama Mickiewicza, na pla­
cu jego imienia. Wzięły w tej 
uroczystości udział licznie zgro­
madzone tłumy poznaniaków, a 
wśród zaproszonych gości wi­
dzieliśmy przedstawicieli Rządu, 
KC PZPR, władz wojewódzkich 
i miejskich, świata nauki i kul­
tury. Aktu odsłonięcia dokonał 
bawiący w Poznaniu marszałek 
Sejmu PRL — Czesław Wycech. 
Część artystyczną wypełniły 
występy połączonych chórów 
męskich i mieszanych Poznań­
skiego Okręgu Wielkopolskiego 
Związku Śpiewaczego oraz ar­
tystów scen dramatycznych. Dal­
szy ciąg uroczystości mickiewi­
czowskich stanowiła akademia w 
Operze w godzinach wieczor­
nych, której uwieńczeniem było 
wysławienie opery Konrad Wal­

lenrod”. (c)
Fot. — K. Przychodzkl

Cena 50 gr 
Nr 129 (5077)

Zuekij uf ęoźclma u A. ZaUfadzklGCjCf

28. V. br. z okazji Międzynaro­
dowego Dnia Dziecka Przewod­
niczący Rady Państwa — Alek­
sander Zawadzki przyjął w Bel­
wederze delegację warszawskich 

zuchów.
CAF — fot. Grzęda

Znów mają apetyt 
na Sudety

Premier Bawarii Ehard do­
puścił się w niedzielę na zjeź- 
dzie odwetowego Związku 
Niemców Sudeckich w Weid-en 
prowokacyjnych wypadów prze 
ciwko Czechosłowacji. Ehard 
wyraził nadzieję, iż „Sytuacja 
niebawem ulegnie zmianie”. 
Podkreśhł on ponadto, że Niem 
cy Sudeccy nie mogą „zrezy­
gnować z prawa do ojczyzny” 
ponieważ byłoby to „przeciwne 
naturze”. (PAP)

Marszałek Malinowski 
o decyzji Związku Radzieckiego 

Tchórzostwem nie zapobiegniemy wojnie

Marszałek Rodion Malinowski, minister obro­
ny ZSRR, wygłosił w poniedziałek prze­

mówienie na obradującej na Kremlu konferencji 
przodowników pracy komunistycznej.

Malinowski podkreślił, że 
armia radziecka rozporządza 
wszystkimi środkami, jakie 
są potrzebne do zadania ude­
rzania odwetowego zarówno 
państwu — satelicie, jak i

W Ankarze - spokój
W poniedziałek w Ankarze 

panował całkowity spokój. 
Banki zostały otwarte, ale 
nikt nie wycofuje pieniędzy. 
Przywódca opozycji b. prezy­
dent Inonu, który został roz­
poznany na ulicy, był przed­
miotem gorącej owacji.

W obecności rektora, dzie­
kanów i profesorów odbyła 
się na uniwersytecie w An­
karze uroczystość złożenia hol 
du zabitym studentom.

Zamach stanu, który oba­
lił rząd Menderesa, był bez­
krwawy. Generał Gursel o- 
świadczył dziennikarzom, że 
zginęła tylko jedna osoba.

*
Aresztowany prz^z obecne 

władze Turcji były minister 
spraw wewnętrznych Namik 
Gedik popełnił w poniedzia­
łek samobójstw7© wyskakując 
z okna Akademii Wojskowej, 
gdzie został osadzony w are 
szcie.

Zdaniem opozycji Gedik 
ponosił główną odpowiedział 
ność za brutalne zachowanie 
się policji wobec uczestników 
demonstracji protestacyj­
nych organizowanych przed 
przewrotom w Turcji. (PAP)
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Zachmurzenie duże z przejaśnie­
niami i gdzieniegdzie opady. Tem 
peratura minimalna od 6 st. do 
13 st., maksymalna od 18 st. do 27 
st. Wiatry słabe i umiarkowane. 

Rekord w Hucie im. Lenina
Na jednej ze zmian doby hutniczej, kończącej się przeS 

północą 30 bm., załoga walcowni ciągłej blachy na gorąco 
kombinatu hutniczego im. Lenina uzyskała nienotowane 
dotychczas w historii tego obiektu przekroczenie zadań pro­
dukcyjnych. W ciągu 8 godzin pracy dostarczyła ona 1921 
ton blach gorąco walcowanych, to jest o ponad 821 ton wię­
cej. niż przewidywały zadania planu zmianowego i o 421 ton 
więcej od najlepszego w tym zakresie wyniku. (PAP)

państwu — przywódcy, bez 
względu na to, za jakimi Oce 
anami by się one nie ukry­
wały. To stwierdzenie — do­
dał marszałek — nie jest 
groźbą. Jest ostrzeżeniem. 
Mówiliśmy o tym niejedno­
krotnie.

Marszałek wyśmiał pseudo- 
rzeczowe komentarze prasy 
zachodniej, która pisząc o in 
cydencie z samolotem „U-2” 
próbowała przedstawić w fał 
szywym świetle stan radziec­
kiej obrony przeciwlotniczej.

Być może, na Zachodzie 
rzeczywiście nie wiedzą, iż 
rozporządzamy kierowanymi 
rakietami przeciwlotniczymi 
— powiedział Malinowski. — 
Jesteśmy gotowi pomóc im 
w uświadomieniu sobie tego. 
Radzieckie rakiety przeciwlot 
nicze mogą trafić w cel nie 
tylko na wysokości 20 km. 
To znaczy, że nikt nie zdoła 
uchylić się od odpowiedzial­
ności.

Marszałek Malinowski za 
komunikował, że naczelny 
dowódca wojsk rakieto­
wych ZSRR otrzymał roz­
kaz uderzenia w bazę, z 
której wyleci obcy samo­
lot i naruszy obszar po­
wietrzny Związku Radziec­
kiego.
Marszałek dodał, że jest to 

decyzja najzupełniej właści­
wa, albowiem — jak powie­
dział — nie wiadomo, co wie 
zie na pokładzie obcy samo­
lot. Może on przecież mieć w 
luku bombę wodorową.

Nawiązując do stwierdzenia 
Eisenhowera, który oświad­
czył, iż skierował samolot wy 
wiadowczy w obszar po­
wietrzny ZSRR dlatego, iż o- 
bawia się nagłego ataku, Ma- 
Gnowski powiedział:

„My również zdajemy so 
bie w pełni sprawę z tego, 
czym jest wojna współ­
czesna. Jest to wielkie nie­
szczęście dla narodów, to 
olbrzymie ofiary ludzi i 
zniszczenie wszystkiego co 
oni stworzyli, jest to do­
słownie katastrofa dla nie­
których krajów. Lecz tchó­
rzostwem nie zapobiegnie­
my wojnie”.
Należy zachować zdrowy 

rozsądek — dodał Malinow­
ski — należy apelować nie 
do uczuć, a do rozumu czło­
wieka i w swych posunię­
ciach kierować się rozumem 
— innego wyjścia nie ma.

PAP

MHADOMOSCi

68,22 w rzucie młotem
Miotacz węgierski Gyula 

Zsivotsky ustanowił nowy re­
kord Europy w rzucie mło­
tem, osiągając odległość 68,22 
m. Poprzedni rekord należał 
do zawodnika radzieckiego 
Rudenkowa i wynosił 67,92.

Orzechowska mistrzynią
Tytuł mistrzyni Polski we 

florecie zdobyła reprezentant­
ka warszawskiej Legii — 
Orzechowska, ale dopiero po 
barażowej walce z Pawlasową 
(Górnik Katowice). Ten decy­
dujący pojedynek wygrała 
Orzechowska 4:0. (PAP)
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Redaktor naczelny — Leonard 
Wąchalski, zastępca redaktora 
naczelnego i kierownik działu 
publicystyki — Eugeniusz Kitz- 
mann, sekretarze redakcji — 
Marian Flejsierowicz i Wiesław 
Porzycki, kierownicy działów:
miejskiego — Euęeniusz 
sportowego — Tadeusz 
marek, terenowego —

Pieprzyk.

Cofta, 
Kacz.
Józef

Dzisiejszy serwis informacyj- 
no-polityczny do druku przy­
gotował Mieczysław Kaliński.

Poda jemy fragmenty wypowiedzi uczonych 
polskich w dyskusji po przemówieniu Włady­
sława Gomułki podczas spotkania kierownic­
twa partii i rządu z członkami Prezydium Pol-
skiej Akademii Nauk w dniu 27 hm.

woju nauki w 
wej.

Jeśli chodzi o 
szych uczonych, 
reprezentację -

Polsce Ludo-

czołowych na 
ich naczelną 

- Prezydium

PREZES AKADEMII — 
PROF. DR 

TADEUSZ KOTARBIŃSKI 
T T świadamiamy sobie powo 

dy i racje dzisiejszego 
spotkania. Wiążą się one bez-

sprzecznie z powołaniem Aka 
demii do nowych zadań i zpra 
wodawczym utwierdzeniem no 
wych zrębów jej struktury, 
zaciosanych gwoli pomocy w 
wykonywaniu przez nią tych 
zadań. Akademia mianowicie.
wyposażona uprawnienia
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Czytelnicy piszą
| — redakcja publikuje

WZRUSZAJĄCA
UROCZYSTOŚĆ

Barbara Antkowiak — 
Poznań:

Mój syn uczęszcza do

złomu, gdyż w tej sprawie 
obowiązuje zakaz Minister 
stwa Oświaty. Wobec tego

najwyższej instytucji nauko­
wej kraju i związana ściśle z 
działaniami rządu zyskała obe 
cnie prawo i obowiązek zapla­
nowania w porozumieniu z in­
nymi instancjami badań nau­
kowych w skali krajowej oraz 
prawo i obowiązek ich koordy 
nacji: a dotyczy to wyróżnio­
nych problemów jak najbar-

II
klasy Szkoły Podstawowej 
nr 70 przy ul. Pięknej w Po 
znaniu, o której pisano 
ostatnio wiele dobrego. 
Wczoraj, wróciwszy ze szko 
ły oznajmił mi, że p. kierów 
nik Adamek prosi na dzi­
siaj wszystkie mamy z oka 
zji ich święta.

Poszłam i jestem do dziś 
oczarowana. Dzieciarnia 
śpiewała, deklamowała, tań 
czyta, obdarowywała mamy 
kwiatami, a ja i wiele in­
nych osób płakało ze wzru­
szenia. Widziałam zadowo­
lone, szczęśliwe uśmiechy 
dzieci — pełne dumy, że 
sprawiły swoim matkom i 
nauczycielkom tyle radości.

Wiem że dzieci kochają 
tę szkołę, wychowaioców i 
nauczycieli. Dlatego proszę 
cię „Głosie”, w imieniu 
moim i innych matek o po­
dziękowanie p. kierowniko­
wi, p. Tkaczuk — która im­
prezę organizowała, całemu 
gronu nauczycielskiemu, 
harcerzom (za utrzymanie 
porządku) i wszystkim ko­
chanym dzieciakom za pół­
torej godziny szczerego wzru 
szenia i za to. że szkoła ta 
nie tylko uczy, ale daje im 
dużo zadowolenia.

ZBIÓRKA I ZAKAZY
Towarzystwo Miłośników 
Miasta Poznania:

Zarząd Towarzystwa Mi­
łośników m Poznania zgła­
sza w imieniu obywateli, ze 
branych w Pałacu Działyń- 
skich na odczycie „Wyciecz 
ki po zielonym Poznaniu”, 
protest przeciwko metodom 
stosowanym przy zbiórce 
złomu na 'STBS.

Spółdzielnia „Zbieracz” 
skupuje metale zbierane 
przez młodzież z parków i 
cmentarzy. M. in. zakupio­
no tablice i kraty żelazne z 
Cmentarza Zasłużonych 
przy ul. ks Józefa Ponia­
towskiego i części metalowe 
z zegara słonecznego w Par 
ku Kasprzaka. Zniszczenie 
dokonane na Cmentarzu 
jest tym boleśniejsze, że od 
nosi się do miejsca, które 
od prawie dwóch lat otacza 
się specjalną opieką. Ni­
szczenie tej pracy jest czy­
nem zasługującym na pu­
bliczne potępienie.

Członek Komisji Społecz­
nej Uczczenia Zasłużonych, 
radny p. Józef Jurek stwier 
dził w Spółdzielni „Zbie­
racz”. że młodzież uzyskała 
za dostarczony złom kilka­
set złotych, podczas gdy 
straty spowodowane wan- 
dalskim niszczeniem sięga 
ją dziesiątków tysięcy. Mło 
dzież uczy sie pod pretek­
stem czynu społecznego zdo 
bywać pieniądze w myśl za 
sady „Cel uświęca środki”.

Zaniedbanie właściwego 
uświadomienia, młodzież y,
brak kontroli oraz bierność 
pracowników „Zbieracza 
staja się przyczyną, że naj 
lepsze intencje inicjatorów 
zbiórki praktyka wypaczy­
ła.
Odpowiedź Komitetu Ko* 
ordynacyjncgo SFBS — 
Poznań:

Tak Komitety SFBS, jak 
i szkoły oraz młodzież szkol 
na nie prowadzą zbiórki

oświadczenie 
Józefa Jurka,
uzyskała za
złom kilkaset

radnego ob. 
,że młodzież 
dostarczony 

złotych” nie

dziej żywotnych dla 
spodarczego naszego 
stwa.

Na większą tedy

życia go- 
społeczeń

skalę, z

jest dowodem, iż uczniowie 
dewastują cmentarze i ni­
szczą pamiątki historyczne.

Zakaz w sprawie udziału 
młodzieży szkolnej w zbiór 
ce złomu został wprowadza 
ny w życie w 1959 roku, a 
uczniowie stale są informo 
wani o nadal obowiązują­
cym zarządzeniu Minister­
stwa Oświaty. Stąd też za­
rzuty o zaniedbaniu właści 
wego uświadomienia mło­
dzieży nie są oparte na rze 
azowych podstawach. Pro­
test przeciwko metodom sto 
sowanym przy zbiórce zło­
mu na SFBS, całkowicie słu 
szny w swym założeniu, 
skierowany został pod nie­
właściwym adresem, ponie 
waż Komitet Koordynacyj­
ny Społecznego Funduszu 
m. Poznania, jak ? szkoły, 
nie prowadzą zbiórki złomu 
w ogóle, lecz powołane do 
tego instytucje.

Zachodzą natomiast wy­
padki, że młodzież zbiera 
złom samowolnie, wbrew za 
kazowń, jednakże tego nie
można 
lom,'

przypisywać szko-
które

przestrzegają
skrupulatnie 
obowiązują-

cych w tym zakresie prze­
pisów.
SIELANKA I BAŁAGAN

Inż. Ignacy Kaczmarek — 
Poznań:

Z notatki w „Głosie” do­
wiaduję się o przeprowa­
dzeniu kontroli porządko­
wej przez organa Prezy­
dium DRN — Jeżyce, jed­
nakże powołana do tego ce 
lu komisja nie zauważyła 
największego śmietniska, na 
terenie tei dzielnicy. Jest 
nim własność miejska przy 
Al. Wielkopolskiej, tuż 
przed Parkiem Sałackim. Te 
ren ten jest własnością m. 
Poznania od 1910 roku, a 
uńęc od poł wieku i prze-
znaczony je jak wynika
z podawanych swego czasu 
planów zagospodarowania 
— na zieleniec. Do 1957 ro 
ku pasły się na nim bara- 
ny, konie, a nawet krowy z 
PGR — Strzeszyn. Była sie 
lanka tuż przy śródmieściu. 
W 1958 roku zaczęto zwozić 
na ten grunt gruzy, śmieci 
itp. rozmaitości...

W grudniu ub. roku zwie 
ziono na przyległą, północ­
ną stronę Al. Wielkopol­
skiej rury betonowe i ce­
ramiczne, piasek oraz usta 
wiono „budy” dla pracow­
ników. Zjawili się robotni­
cy. rozgrzebali część upo­
rządkowaną strumyka, za­
łożyli około 100 mb. kanału 
i... zniknęli. Czy nie czas 
ukończyć te roboty, zapla­
nowane w 1910 roku, a roz­
poczęte przed trzema laty?

większymi uprawnieniami i w 
nowych ustawowo zagwaran­
towanych formach organizacyj 
nych będziemy robili nadał w 
zasadzie to samo, będziemy or 
ganizowali, prowadzili i kon­
trolowali badania naukowe z 
troską wyróżnioną o ich przy­
datność społeczną, a gospodar­
czą w’ szczególności.

Troską o wyraźną i uchwy­
tną przydatność z punktu wi­
dzenia nabrzmiałych potrzeb 
społecznych zwłaszcza zaś go­
spodarczych obejmujemy rów­
nież humanistykę. Nie zanied­
bując ani w tej dziedzinie ani 
w żadnej innej wielkiej dzie­
dzinie nauki badań legitymu­
jących się tylko doniosłością 
czysto poznawczą — dokłada­
my starań, by ożywić badania 
wyraźnie i doraźnie społecznie 
pożyteczne.

Dociekania historyczne w za 
kresie historii Polski scalamy 
w znacznym stopniu wedle wy 
tycznych obchodów Tysiącle­
cia naszej państwowości.

To wszystko stwierdziwszy, 
pragnę złożyć obecnym włoda 
rzom naszego życia publiczne­
go gorące podziękowanie w 
imieniu polskich ludzi nauki 
za uznanie, jakim darzą nau­
kę jako postępową siłę dziejo­
wą i za pomoc okazywaną ży 
ezliwie instytucjom nauko­
wym i pracownikom, którzy 
nauce poświęcają swe trudy.

Po wysłuchaniu referatu I 
Sekretarza partii czujemy się 
dodatkowo utwierdzeni w prze 
konaniu, że czynnikom kierow­
niczym leży na sercu zarówno 
rozkwit nauk jak też skiero­
wanie głównego ich nurtu ku 
problemom wyraźnie użytecz­
nym dla gospodarki narodo­
wej. A cieszy mnie, że znala­
zła uznanie w referacie też i 
zasada dyskusji w docieka­
niach naukowych w ogóle, a 
więc i w humanistyce, filozo­
fii i naukach społecznych. Al­
bowiem nie ulega wątpliwoś­
ci, że na tym właśnie terenie 
wymaga ona szczególnej pieczo 
łowitości. Wszak jedynym spo 
sobem rzeczywistego i trwałe­
go zjednywania umysłów dla 
określonych przeświadczeń 
jest rzeczowa i wielostronna 
argumentacja, to zaś nie może 
się rozwijać bez publicznego 
ścierania się różnych zdań 
tam, gdzie się pojawiają róż­
nice zdań w gorliwym dążeniu 
do prawdy.

SEKRETARZ NAUKOWY 
AKADEMII

— PROF. DR 
HENRYK JABŁOŃSKI

IV skazania, jakie otrzymu 
, ” jemy od partii i rządu 

trafiają na grunt jak najbar­
dziej podatny, przygotowany 
w toku długich wewnętrznych 
dyskusji w środowiskach na­
ukowych, dyskusji opartych o 
doświadczenia 15-letniego roz

Polskiej Akademii Nauk, daw 
no już ugruntowało się, wyro 
słe nie z żadnego zewnętrzne­
go nacisku, a ze zrozumienia 
obowiązków uczonego wobec 
jego narodu i państwa, prze­
konanie o ścisłym wzajemnym 
uzależnieniu nauki i praktyki.

Z tęgo przekonania wyrosły 
dążenia samych uczonych z 
jednej strony do zwiększenia 
wpływu nauki na życic kraju, 
z drugiej — do pianowego roz- 
wijania warsztatów nauko­
wych i planowego prowadze­
nia badań.

Dla wielu pracowników na­
uki szczególne znaczenie będą 
miały te uwagi tow. Gomułki, 
które dotyczyły stosunku par­
tii i rządu do podejmowanych 
przez naszych uczonych badań 
podstawowych i ich wzajem­
nego stosunku z badaniami sto 
sowanymi. Rozwiewają one o- 
statecznie, jeśli jeszcze gdzieś 
były, obawy co do możliwo­
ści niedoceniania rezerw teo­
retycznych dla należytego roz 
wijania badań bezpośrednio 
służących praktyce.

Dobrze, że do spotkania na­
szego doszło właśnie dziś, gdy 
Prezydium PAN zakończyło 
bardzo ważny etap swoich za­
dań planujących, przygotowu­
jąc zestaw problemów szczegół 
nie ważnych dla gospodarki 
narodowej i powiązanych z na 
rodowym planem gospodar­
czym. Jesteśmy przekonani, że 
choć w ciągu dalszych prac u- 
legnie on niejednej modyfika­
cji zanim stanie się obowiązu 
jącym planem państwowym — 
— już w dzisiejszej swej for-

mie wychodzi na spotkanie 
najważniejszym gospodarczym 
potrzebom kraju.

A stało się tak dlatego, że 
związki między środowiskami 
naukowymi i życiem gospodar 
czym zacieśniają się coraz 
bardziej.

Polska J\kademia Nauk ma 
przed sobą zadania niezwykle 
zaszczytne, ale trudne i odpo­
wiedzialne. Na Prezydium i na
kierownictwie wydziałów
PAN spoczywa obowiązek sta­
łego, wytrwałego czuwania 
nad prawidłowym przebiegiem 
prac koordynacyjnych, utrzy­
manie tego wielkiego zapału, 
który został obecnie obudzony 
w szerokich kołach pracowni­
ków nauki przez sam fakt po­
stawienia przed nimi perspek­
tywy tej wielkiej, planowo 
rozwijanej pracy w służbie na 
rodu.
WICEPREZES AKADEMII — 

PROF. DR KAZIMIERZ 
KURATOWSKI:

W przemówieniu I Sekreta­
rza KC PZPR bardzo 

słusznie, było powiedziane o 
tym, jak bardzo uległ zmia­
nie stosunek władz państwo­
wych do nauki. Gdy porów­
nywać okres międzywojenny 
i obecny, to zwłaszcza dla 
profesorów starszej genera­
cji, do której ja się zali­
czam, jest to zupełnie oczywi 
ste.

Wydaje się jednak, że cho­
dzi nie tylko o zmianę sto­
sunku władz państwowych do 
nauki. Jest także rzeczą waż 
ną uprzytomnić sobie zmia­
nę stosunku samych uczo­
nych do nauki. Po . wojnie, 
gdy stanęły przed nami za­
gadnienia odbudowy kraju, 
budowy nowego ustroju, prze

niknęło do świadomości o- 
gromnej większości uczo­
nych — może nie odrazu, 
ale stopniowo — zrozumienie 
społecznej roli nauki, zrozu­
mienie zapotrzebowania na­
ukowego dla gospodarczego 
życia narodu i obecnie chc'ai 
bym zacytować słowa, które 
tutaj usłyszeliśmy: „badania 
podstawowe mają stanowić 
bazę dla badań stosowanych”. 
To hasło przeniknęło dn 
świadomości nas wszystkich 
i staramy się je wszyscy rea 
lizować.

I w tym wyraża się piano 
wanie w nauce.
WICEPREZES AKADEMII —

JANUSZ
FROF. DR

GROSZKOWSKI;
z najistotniejszychJedną 

cech charakterystycznych
cha postępu technicznego, o- 
pierającego się na najnow­
szych osiągnięciach nauki i 
techniki jest nowoczesna te­
chnologia.

Co to są nowoczesne mate­
riały? W przemówieniu I Se­
kretarza KC PZPR wspom­
niano o niektórych takich ma 
teriałach. Należą tu nowe 
materiały o wytrzymałości na 
wysoką temperaturę, jaka wy 
stępuje w dyszach silników 
odrzutowych, nowe materiały 
syntetyczne itp.

A co to jest nowoczesna oh 
róbka i konstrukcja? Można 
tu wymienić na przykład ży­
roskopy stosowane w dale- 
Kosiężnych nawigacjach; nie-
zmiennie 
metalowe 
których 
nych itd.

subtelne siateczki 
stosowane w nie- 

lampach telewizyj- 
Tych kilka przy kła-

W hołdzie najstarszemu
historykowi literatury polskiej
Poznańskie Towarzystwo Przyjaciół Nauk uczciło w tych 

dniach 90-Iecie urodzin znakomitego uczonego, najstar­
szego ze współczesnych historyków' literatury polskiej, b. 
profesora U. P. i członka PTPN od 1913 roku — Tadeusza 
Grabowskiego. Na uroczystość przybyli przedstawiciele po­
znańskiego świata naukowego, różnych dyscyplin wiedzy, i 
wychowankowie jubilata.

Przemawiali uczeni: M. Rud­
nicki. S. Błachowski, K. Ty­
mieniecki. R. Pollak, podno­
sząc wielki wkład prof. Gra­
bowskiego do badań nad lite­
raturą rcformacyjną w Pol­
sce w XVI w., dziejami kry­
tyki literackiej i nad now­
szą literaturą francuską i wło 
ską. Do skarbnicy naszego piś­
miennictwa weszły m. in. na­
stępujące prace prof. Gra­
bowskiego: monografia — „Ju­
liusz Słowacki” (2 tomy), „Hi­
storia literatury polskiej” (2 
tomy) wydana w 1936 r. w Po­
znaniu, a dalej — „Z dziejów 
literatury kalwińskiej w Pol­
sce 1550—1650” i „Literatura 
ariańska 1560—1660” oraz sze­
reg innych prac, obejmują­
cych ponad 70 pozycji, nie li­
cząc artykułów i sprawozdań 
w prasie periodycznej. Doro­
bek naukowy Jubilata omówił

Tu-124 i An-24 
na liniach „AeroM"

Wkrótce na radzieckich we­
wnętrznych liniach lotniczych 
kursować będą nowe samoloty 
odrzutowe średniego zasięgu.
Będą to 
„Tu-124” 
„An-24”. 
molotów
rzy radzieccy 
Ar^onow.

m. in. odrzutowce 
i turbośmigłowce 

Twórcami tych sa- 
są znani konstrukto-

Tupolew i

Proces oprawców z Mauthausen
O zamordowanie w bestialski sposób 600 radzieckich jeń­

ców wojennych w obozie koncentracyjnym w Mauthausen 
oskarżanych jest dwóch byłych nadzorców z tego obozu, 
Josef Schoeps i Adolf Stumpf. Ich proces rozpoczął się w 
poniedziałek przed sądem w Kempten (NRF). Zeznawać bę­
dzie 56 świadków. 2000 jeńców radzieckich przewiezionych 
zostało do obozu koncentracyjnego w Mauthausen (Austria) 
z obozów dla jeńców wojennych podejrzanych o „szczególną 
aktywność polityczną”. Akt oskarżenia zarzuca obu opraw­
com. iż 600 bezsilnych i wynędzniałych jeńców zatłukli na 
śmierć kijami, drągami i przedmiotami metalowymi. (PAP)

Nowe samoloty odrzutowe i 
turbośmigłowce mogą starto­
wać i lądować na takich sa­
mych poa względem wielko-/ 
ści lotniskach, jakie przezna­
czone są dla popularnego 
„Ił-14”. Nowe samoloty są jed­
nakże znacznie większe — za­
bierają na swój pokład od 40 
do 60 podróżnych. Rozwijają 
one także znacznie większą
szybkość, turbośmigłowce
„An-24” latać będą z szybko­
ścią 500—600 km na godzinę, 
a odrzutowce „Tu-124” —
800—900 km. (PAP) t

dów wystarczy, by wyka­
zać, jaka musi być baza do­
świadczalna, aby móc reali­
zować tak skomplikowane no 
woczesne technologie. Bez ta­
kiej bazy nie będzie możli­
we rozwiązanie zadań obję­
tych planami badań. Baza ta
ka powinna być tworzona i
doskonalona w placówkach
badawczych. Jest to poważne 
zadanie okresu 5-letniego.

Wyda je' mi się, że jest to 
zagadnienie kluczowe zarów­
no z punktu widzenia rozwo­
ju nauki, jak i techniki oraz 
przemysłu. (PAP)

jego uczeń prof. dr K. Gnia­
dek.

Jubilat z werwą i humorem 
opowiedział zdarzenia ze swego 
życia i działalności pisarskiej. 
Odczytanie licznych depesz z 
całego kraju zakończyło uro­
czystość. (fh)

Sprostowanie:
W notatce „Aktyw partyjny 

o młodzieży” która ukazała 
się 29/30 bm. zakradł się z 
winy autora — Jerzego Kna­
pika — błąd Zamiast: sekre­
tarz KW PZPR — Jerzy Za­
sada powinno być: kierownik 
wydziału organizacyjnego KW 
PZPR — Jerzy Zasada.

Li Syn-man powinien stanąć
przed sądem narodu

Demonstracje po ucieczce b. dyktatora

Około 1500 studentów uniwersytetu w poludniowo-ko- 
reańskim mieście Taegu domonstrowało w ponie­

działek rano przeciwko rządowi Huh Czunga domagając 
się równocześnie ściągnięcia Li Syn-mana z Hawajów do
Seulu i pozostawienia go

85-letni eksdyktator Korei 
południowej uciekł z Seulu sa­
molotem w niedzielę rano i te­
goż dnia wieczorem przybył 
do Honolulu na Hawajach. W 
ucieczce tej, oficjalńie nazwa­
nej „wyjazdem wypoczynko­
wym”, pomógł Li Syn-manowi 
obecny „rewolucyjny rząd” 
Huh Czunga. ' h

Opinia publiczni Korei po­
łudniowej zgodnie orzekła, iż 
„krwawy starzec’/ wyjechał, 
aby już nie wrócić, gdyż oba­
wia się procesu sądowego. Je­
szcze w sobotę nowy minister 
/inansów oświadczył w parla- 
njiencie południowokoreań- 
skim, że Li Syn-man powinicnj 
odpowiadać za zmarnotrawie­
nie 20 milionów dolarów otrzy 
manych od Amerykanów. 
Wśród ludności powszechne 
jest żądanie postawienia eks- 
dyktatora przed sądem za 
wszystkie przestępstwa prze­
ciwko narodowi, jakich dopuś­
cił się podczas swych 12-let- 
nich rządów.

W poniedziałek rano na 
wniosek posła Jang II Donga 
(demokrata) Zgromadzenie Na

do dyspozycji władz sądowych.

rodowe w Seulu postanowiło 
zażądać od Huh Czunga, aby 
wyjaśnił publicznie, dlaczego 
wydał paszport Li Syn-mano- 
wi i pozwolił mu wyjechać z 
kraju. Poseł ten pragnie się 
też dowiedzieć, dlaczego Li 
Syn-man otrzymał wizę wjaz­
dową do USA. (PAP)

Kongresman 
o bazach 
amerykańskich

Członek reprezentan­
tów, demokrata ze stanu Con-
necticu' Kowalski o-
świadczył w Waszyngtonie, że 
Stany Zjednoczone powinny 
zrewidować sprawę swych baz 
wojskowych w Europie.

W wywiadzie radiowym Ko 
walski powiedział, że likwida­
cja niektórych baz mogłaby rdz 
wiać obawy ZSRR i dodał, że 
.Rosjanie mają podstawy do 

obaw w związku z istnieniem 
tych baz.” (PAP)
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Dlaczego nie na fizykę?
Dedykujemy tegorocznym i przyszłym maturzystom

łowną przyczynę małej 
liczby kandydatów na 

kierunek fizyczny widzę w nie 
odpowiednim przygotowaniu 
młodzieży w liceach ogólno­
kształcących. Kiepskie (niech 
mi autorzy wybaczą...) podrę­
czniki nie budzą zainteresowa 
nia fizyką teoretyczną i nie da 
ją dostatecznej ilości wiedzy. 
Dlatego początek studiów fi­
zycznych jest dla młodzieży 
trudny, a ponieważ zbiega się 
z pierwszą próbą samodzielne 
go rozporządzania czasem 
przez studenta — skutek by­
wa bardzo żałosny. W ostat­
nich latach przeciętnie 30 proc, 
naszych słuchaczy nie przecho 
dzi na II rok studiów. Mło­
dzież, oczywiście, wie o tym 
i zniechęca się do wstąpienia 
na fizykę.

— Wobec tego następne 
pytanie: czy nauczyciele 
szkół średnich nie mogą 
w sposób bardziej skute-

Potrzeby są ogromne, z roku na rok więk­
sze — a stan ciągle taki sam: młodzież stro­
ni od studiów fizycznych. Czym to tłuma­
czyć? Z tym pytaniem zwróciła się przed­
stawicielka API do doktora Zdzisława Mał­
kowskiego, prodziekana Wydziału Matematy 
ki i Fizyki Uniwersytetu Warszawskiego.

czny przyciągać młodzież 
do tego kierunku studiów?

KJiestety, przestarzałe pro 
1 ~ gramy nie dają im pod 

tym względem wielkich możli­
wości. W fizyce, jak w żad­
nej innej dziedzinie nauki, 
szybki postęp wymaga, żeby 
bądź to uzupełniać na bieżąco 
zawartość podręczników, bądź 
też, by nauczyciele z własnej 
inicjatywy rozszerzali wiedzę 
ucznia. Tymczasem nasz cykl 
wydawniczy trwa tak długo, 
że ani rusz nie doścignie po-

Reorganizacja „Motozbytu"
Zniknie zmora części zamiennych

/'Ństatnio powzięto decyzję w sprawie przejęcia
Centrali Techniczno-Handlowej „Motozbyt”’ 

przez Ministerstwo Handlu Wewnętrznego. Włączę 
nie „Motozbytu” do resortu MHW ma na celu uspra 
wnienie pracy tej placówki handlowej. Pierwsze kro 
ki zostały już podjęte.

\A/ sprawie gwarancji posta 
’ ’ newiono, że sklepy dęta' 

liczne „Motozbytu” będą za­
łatwiały zgłoszenia reklama­
cyjne klientów na części za­
mienne, a także na ogumienia.

Część sklepów zostanie upo 
ważniona przez przemysł dla 
załatwienia gwarancji i rekla­
macji. W tym celu przemysł 

*•*0*8*
odda do dyspozycji „Motozby 
tu” odpowiednie fundusze prze 
znaczone na reklamacje i gwa­
rancje.

Rozliczenia z wydatku tych 
pieniędzy będą się odbywały 
pomiędzy „Motozbytem” a prze 
mysłem bez jakiegokolwiek u- 
działu klienta. Dotyczy to nie 
tylko pojazdów produkcji kra­
jowej ale również importowa­

w/z

MINUTA NA S WIECIE
Jak obliczają amerykan

scy statystycy, w ciągu
minuty mieszkańcy na ca­
łym świecie zjadają mię­
dzy innymi 417 tys. ki­
logramów ziemniaków, wy 
pałają w przybliżeniu 
1.270 ton tytoniu, zdziera­
ją 20 tys. par obuwia i 
tracą około 50 tys. zębów.

ŚPIEWAJĄCE RYBY
Zauważono, że pewien 

gatunek ryb. żyjących w 
Atlantyku, wydaje dźwię­
ki, przypominające rechot 
żab. Śpiewakami są sam­
ce ryb w okresie godów.

MNIEJ WIĘZIEŃ
W związku z poważnym 

zmniejszeniem się ilości 
przestępstw na Białorusi 
zlikwidowano ostatnio wię 
zienie w W’ołkowysku i 
przebudowano je na 
gmach użyteczności pu­
blicznej. Podobny los spot 
kał więzienie w Pińsku.
RAKI W PACZUSZKACH

Jeszcze w tym roku 
przemysł rybny zacznie 
produkować zupę rakowa 
w kostkach w cenie 7.40 
zł. W jej skład wejdą: szyj 
ki z raków, ryż, masło i 
dodatki.
171 OŚRODKÓW PTT-K

Polskie Towarzystwo Tu 
rystyczno - Krajoznawcze 
dysponuje w tym roku 171 
ośrodkami turystycznymi o 
przeszło 12 tysiącach miejsc 
noclegowych.

(Bro)

nych. O słuszności reklamacji 
decydować będzie „Motozbyt”, 
podobnie jak to się dzieje w 
sklepach ze sprzedażą artyku­
łów gospodarstwa domowego. 
Dzięki temu klient nie będzie 
zmuszony płacić za naprawę 
wozu do czasu uznania słusz­
ności reklamacji przez prze­
mysł w okresie gwarancyjnym. 
A takie fakty obecnie mają 
często miejsce.

Przemysł będzie załatwiał je 
dynie reklamacje dotyczące ca­
łości samochodu, motocykla 
czy skutera.

Nowe zasady w sprawach 
gwarancji i reklamacji wejdą 
w życie na początku IV kwar­
tału br,

Ostro ’ rygorystycznie posta 
wiono także zagadnienia jako 
ści produkcji sprzętu motoryza 
cyjnego.

Zostaną opracowane rów­
nież katalogi oraz normaty­
wy zużycia części zamien­
nych, na podstawie których 
przemysł ustali swoje plany 
produkcyjne w tym zakresie, 
co powinno wreszcie przeła­
mać notoryczny brak części 
zamiennych. Ich sprzedażą 
zajmą się sklepy specjali­
styczne. Do końca br. ilość 
sklepów specjalistycznych 
wyniesie 55, a wszystkich 
sklepów „Motozbytu” w 1965 
r. będzie 170. Oprócz sklepów’ 
„Motozbytu'’ sprzedaż wysył 
kową części zamiennych bę­
dą prowadziły hurtownie.
W niedługim czasie należy 

się też spodziewać ujednolice­
nia cen części zamiennych.

Działalność „Motozbytu” kon 
centrować się będzie na zaopa 
trzeniu klientów indywidual­
nych oraz drobnych odbiorców 
pożarynkowych. Z tego wzglę­
du konieczny jest równięż roz­
wój usług. Do tej pory „Moto­
zbyt” nie prowadził właściwie 
placówek usługowych poza 
punktami ładowania akumula­
torów. Obecnie planuje się uru 
chomienie nie tylko stacji sta­
łych lecz również sezonowych 
i ruchomych na przystosowa­
nych do tego celu samocho­
dach.

Planuje się uruchomienie 
punktów usługowych, gdzie 
dokonywane będą przeglądy 
tzw. zerowe np. mycie, smaro­
wanie, sprawdzanie instalacji 
elektrycznej itp. Usługi te bę­
dą prov7adzon? przy punktach 
sprzedaży a także w miejsco­
wościach turystycznych w okre 
sie sezonu, (das)

stępów fizyki. Jeśli zaś chodzi 
o nauczycieli, to — oderwani 
od środowiska naukowego, 
przeciążeni pracą dydaktyczną 
nie śledzą najnowszych, naj­
bardziej atrakcyjnych wiado­
mości z pracowni wybitnych 
fizyków i nie mogą przekazy­
wać ich uczniom.

Wreszcie nie ma jeszcze w 
liceach przyzwoicie wyposażo­
nych laboratoriów fizycznych 
i nauczyciele, zamiast cieka­
wych eksperymentów, muszą 
„markować” prymitywne, ni­
kogo nie interesujące „ćwicze­
nia z fizyki”.

Jeśli chodzi o odpwiedź na 
pytanie, czy nauczyciel liceal­
ny może być propagatorem stu 
diów fizycznych, to chciałbym 
zwrócić uwagę na pewne bar­
dzo niezdrowe dla szkolnic­
twa zjawisko. Spośród absol­
wentów fizyki najzdolniejsi 
„porywani” są przez Instytut 
Badań Jądrowych i uniwersy­
tety, bądź też są angażowani 
do pracy w przemyśle, a o 
wzmocnieniu kadry wykładów7 
ców w szkolnictwie jakoś nie­
wiele się myśli. To się mści 
na poziomie absolwentów.

— Jakich uzdolnień wy­
magają studia fizyczne od 
studenta?

Moim zdaniem są one naj 
trudniejsze ze wszy­

stkich kierunków uniwersyte­
ckich, co wcale nie znaczy, że­
by przy sumiennej, regularnej 
pracy nie można ich było koń­
czyć w przewidzianym termi­
nie. Fizyka wymaga dwojakie 
go rodzaju zdolności: do pra­
cy eksperymentalnej i do my­
ślenia abstrakcyjnego. Jeżeli 
student przebrnie przez pierw 
szą barierę — przyzwyczajania 
się do wymagań uniwersytetu 
i przez drugą próbę sił w7 fizy 
ce teoretycznej (głównie na III 
roku studiów) — jego droga do 
dyplomu jest otwarta.

— A po dyplomie?
Tylko kłopot z wyborem.
' Można pracować zawo­

dowo wr dziedzinie naukowej 
przy wydziałach matematyki i 
fizyki uniwersytetów w War­
szawie, Krakowie, Lublinie, 
Łodzi, Poznaniu, Toruniu i 
Wrocławiu oraz przy kate­
drach fizyki wszystkich poli­
technik, akademii medycznych 
i wyższych szkół rolniczych. 
Można podjąć pracę w Insty­
tucie Badań Jądrowych, w 
przemyśle albo w szkolnic­
twie. Wszędzie zapotrzebowa­
nie przewyższa ilość oferowa­
nej pracy. Jeśli chodzi o prze­
mysł, to wypada stwierdzić, iż 
kierownicy wielu

biorstw, mimo przyznanych 
etatów, nie kwapią się z anga 
żowaniem fizyków’, gdyż czę­
stokroć nie doceniają ich prak 
tycznej przydatności. Dobrze 
by więc było, żeby w charak­
terze pionierów polskiej fizyki 
przemysłowej rozpoczęli pracę 
najzdolniejsi absolwenci, któ­
rzy by jej nadali samodzielny, 
twórczy charakter.

Praca, naukowa przy kate­
drze. w laboratoriach nauko­
wych czy w przemyśle, jest 
moim zdaniem, atrakcyjnym 
celem życiowym dla młodzie­
ży kończącej fizykę. Możliwość 
takiej pracy zawsze przecież 
była jednym z najsilniejszych 
pragnień człowieka.

Rozmawiała:
Irena Frąckowiak

Poznańscy 
dziennikarze 
laureatami
TRZZ

Przed kilkoma miesiącami 
Towarzystwo Rozwoju Ziem 
Zachodnich rozpisało konkurs 
prasowy, związany z proble­
matyką ziem zachodnich i 
północnych oraz stosunkami 
polsko-niemieckimi.

W ostatnich dniach ogło­
szono wyniki konkursu, na 
który 101 autorów zgłosiło po 
nad 800 prac. Pośród laurea­
tów znalazło się sporo dzien-
nikarzy poznańskich.

W dziale publicystyki
in. nagrodę przyznano red. 
Zbigniewowi Szumowskiemu 
z „Tygodnika Zachodniego” 
oraz wyróżnienie red. Felikso 
wi Fornalczykowi z tego sa­
mego pisma;

w dziale reportażu m. in. 
nagrodzono zespół autorski;
red. red. Henryk Jantos 
godnik Zachodni”), Jerzy 
tuniak (ZAP) i Zdzisław
ma newski 
chodni”)

(„Tygodnik

(„Ty 
Kuł 
Ro- 
Za-

Houfa bu. do uf nic tuto

DOM W WARSZAWIE
Piękny dom, prawda! Stolica Wielkopolski może pozazdrościć 
Warszawie wielu naprawdę nowoczesnych, estetycznych bu­
dynków mieszkalnych. Dużo światła, powietrza i wygoda — 
oto najważniejsze walory takiego budownictwa. Szkoda, że 
w Poznaniu kroki w kierunku podobnych rozwiązań są raczej 
bardzo nieśmiałe. Na zdjęciu: widok od strony warszawskiego 

Parku Kultury na nowy dom mieszkalny przy ulicy Solec.
CAF — Fot. Dąbrowiecki

Prawo i życie

Osobliwy układ przedrozwodowy
Z winy męża nastąpiło rozwiązanie

stwa przez 
wego mąż

rozwód. W' toku procesu

płacenia j-ej alimentów

małżeń- 
rozu odo-

na żądanie żony zobowiązał się do
kwocie

sięcznie. Niezależnie jednak od tego
zawarli na piśmie układ, mocą 
padek rozwodu mąż zobowiązał
nie kwotę 60.000 zł (w ratach 
1000 zł), jaką wyłożyła ona na
diów medycznych, 
małżeństwa.

odbytych

red. 1 
(Piotra

oraz
Wiesława

wyróżnione
Porzyckiego

Życkiego) z „Głosu
W ielkopolskiego”.

Dodatkowo wprowadzono 
do konkursu dział opracowań 
źródłowych i popularno-na­
ukowych dziennikarzy i publi 
cystów; w dziale tym nagro­
dzono red. Antoniego Wal­
czaka (ZAP) za pracę opu­
blikowaną w „Przeglądzie Za 
chodnim”. (—)

Wyjaśnienie
Na prośbę zainteresowanego wy 

jaśniamy, że Walenty Oracz, za­
mieszkały w Poznaniu, ul. Umiń­
skiego 14 — poza imieniem i na­
zwiskiem, nie ma nic wspólnego 
z autorem felietonów pt. „Listy 
ze wsi”.

Redakcja

1000 zł mie- 
małżonkowie

którego na 
się zwrócić 
miesięcznych 
koszty jego

żo- 
po 

stu-
czasie trwania

Mąż odmówił płacenia rat 
miesięcznych, opartych 

na zaznaczonym układzie, 
skoro musi płacić po 1000 zł 
miesięcznie z tytułu zasą­
dzonych od niego alimentów. 
Poza tym mąż twierdził, że 
owa kwota 60.000 zł tylko 
pozornie stanowi równowar-
tość pomocy pieniężnej,
kiej żona udzieliła 
odbycie studiów, w

mu
ja- 
na

istocie
zaś była to zapłata za zgodę 
na rozwód.

Sąd powiatowy uznał, że 
mąż obowiązany jest hono-

tym względzie między mał­
żonkami układ należy poczy 
tywać za nieważny, jako 
sprzeczny z zasadami współ­
życia społecznego w państwie 
ludowym.

Z rewizji nadzwyczajnej 
założonej przez Pierwszego 
Prezesa sprawa znalazła się 
w Sądzie Najwyższym, który 
nie podzielił poglądu sądu 
wojewódzkiego i orzekł, że 
zawarty między małżonkami

rować zawarty układ, 
miast sąd wojewódzki

nato- 
byl

zdania, że pomoc pieniężna, 
jaką żona świadczyła mężo­
wi, stanowiła wykonanie usta 
nowionego przez prawo mał­
żeńskiego obowiązku wzajem 
nej pomocy, zawarty zaś w

układ o zwrocie przez 
kwoty 60.000 zł nie 
sprzeczny z zasadami 
życia społecznego w 
stwie ludowym.

męża 
jest 

współ 
pań-

asach Syberii

W PRACOWNI „GIPROGORU”

KJa mapie ZSRR pojawiają się nowe 
’ kółka, mówiące o powstawaniu no­

wych miast. Projekty nowych miast spo­
rządza Państwowy Instytut Projektowa­
nia Miast, zwany w skrócie „Giprogor”.

\A/ jednej z pracowni „Giprogoru” za- 
’ ’ kończono ostatnio prace nad gene­

ralnym planem miasta Tajszet.
W ciągu 5 lat na Syberii, nad rzeką 

Czułym, wśród lasów, gdzie buduje się 
obecnie zakłady hutnicze, wyrośnie 150- 
tysięczne miasto. Przewiduje się, iż w 
ciągu następnych 7 lat ilość mieszkańców 
Tajsztetu wzrośnie do 250 tysięcy.

KILKA PROJEKTÓW

ęZ. rupa projektantów odwiedziła teren 
przyszłej budowy, gdzie znajduje się 

obecnie mała wioska Tajszet. Chodzili, 
mierzyli, oglądali, konfrontowali swe 
wstępne plany.

Warunki terenowe — to ważny czynnik, 
od którego w zasadniczym stopniu zależy 
rozwiązanie zabudowy miasta.

Tereny przyszłego miasta przecina nie­
wielka rzeka. Projekt przede wszystkim

Obowiązek żony udzielania 
pomocy studiującemu mężo­
wi czy to w formie pienięż­
nej, czy to przez wyrzecze­
nie się pewnych wygód i

nowe miasto
przewiduje uregulowanie rzeki: oszuszenie 
rozlewisk, uporządkowanie dopływów i 
skierowanie ich wód w jedno koryto.

Powstało zresztą kilka planów.
Jedni projektanci umieścili dzielnicę 

przemysłową Tajszetu nad rzeką.
W innym projekcie — centrum miasta 

zostało zaplanowane bardzo malowniczo, 
ale okazało się, że dzielnica ta byłaby na­
zbyt rozrzucona.

WALOR KRAJOBRAZU

trzecim wariancie dzielnice mieszka- 
’ ’ niowe zostały rozmieszczone w rów­

nej odległości od centrum; plan ten prze­
widuje budowę prostych arterii, jak naj­
bardziej celowych z punktu widzenia ko­
munikacji w dużym mieście. Przyjęto ten 
trzeci wariant za podstawę ostatecznego 
projektu.

Planując zabudowę Tajszetu. starano się 
jak najpełniej uwzględnić różnorodność 
ukształtowania terenu. Wąwozy, wzgórza, 
brzeg rzeki, las, pozwoliły nadać poszcze­
gólnym dzielnicom miasta odrębny cha­
rakter. Wyrosną w nich 4—5-piętrowc jas­
ne domy, rozmieszczone wśród wiecznej 
zieleni syberyjskich sosen.

API

przyjemności, czy to przez
wzięcie na siebie zwiększo­
nych obowiązków mieści się 
w ramach wzajemnej pomo­
cy małżeńskiej i współdzia­
łania dla dobra rodziny.

Ale zaznaczył w swym
orzeczeniu Sąd Najwyższy —
z chwilą, gdy 
małżeńskie z

współżycie
winy

przestaje faktycznie
męża 

istnieć,
a przez to samo założenie i 
cel pomocy żony dla męża 
został przez niego „przekre­
ślony”, rozchodzący się zaś 
małżonkowie zawierają układ, 
jak w omawianej sprawie, to 
nie można takiego układu 
uznać za sprzeczny z zasa­
dami współżycia społecznego.

Zapewne, gdyby zostało 
udowodnione, jak twierdził 
mąż, że chodziło w istocie 
nie o zwrot wyłożonej przez 
żonę kwoty pieniężnej, lecz 
o zapłatę za zgodę na roz­
wód, to rzeczony układ przed 
rozwodowy należałoby uznać 
za niedopuszczalny, jako 
właśnie sprzeczny z zasada­
mi współżycia społecznego w 
państwie ludowym.
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nominKi
DYSKUSJA

Klub „Od 
czwartek, 2 
21, dyskusję

O PREMIERACH 
nowa” urządza w 
czerwca, o godz. 
na temat poznań

skich premier teatralnych. Tea 
try reprezentować będą na dy 
skusji Jerzy Korczak i Jan 
Perz, a poznańskie grono kry-
tyków Bogdan Danowicz,
Szczepan Gąssowski, Stanisław 
Hebanowski, Michał Misiorny 
i Celestyn Skołuda. Całość po­
prowadzi Włodzimierz Braniec 
ki. (c)
ODCZYT H. MICHALSKIEGO

Na czwartku literackim 2 
czerwca, o godz. 19 — wyjąt­
kowo w sali PTPN przy ul. 
Lampego 27/29 — wystąpi kry 
tyk literacki i naczelny redak­
tor Państwowego Instytutu Wy 
dawniczego, członek Prezy­
dium Komitetu Nauk o Litera 
turze przy PAN Hieronim Mi­
chalski. Wygłosi on odczyt pt 
„Alladyn w poszukiwaniu lam 
py — czyli o eksperymencie w 
prozie XX w.” (na)

„BARBARA — WIELKA 
DROGA”...

... to tytuł sensacyjno- fanta 
stycznego słuchowiska Czesła 
wa Chruszczewskiego, jakie 
dziś o godz. 16 15 nada poznań 
ska Rozgłośnia Polskiego Ra­
dia. Reżyseria Jacka Flura, 
opracowanie muzyczne Jerze­
go Miliana, opracowanie dżwię 
kowe Zenona /Andrzejewskiego.

(na)

W muzykalnym Poznaniu

Prawdziwy „As“ gastronomii Tydzień dziecięcych zabaw
Poznań oirzyma nowoczesny bar

a kilka dni zostanie otwarty nowy lokal gastrono­
miczny, o czym mogą przekonać się już przechodnie 

pl. Wolności. Został on zlokalizowany na parterze gma­
chu WZGS. Ciekawych niewątpliwie intrygował wygląd 
eleganckiego wnętrza oraz olbrzymi neon zakładany obok 
reklamy „Wrzosu”. Poprosiliśmy więc dyrektora Poznań­
skiego Zjednoczenia Przedsiębiorstw Handlowych — Aloj-
zego Krajewskiego o szczegółowe zapoznanie nas z 
nym nabytkiem Poznania.

— Nasz „As” (bar będzie 
się tak nazywał) jest barem 
szybkiej obsługi, typu cze­
skiego, wzorowany na pra­
skiej „Korunie”, ale — jesz­
cze bardziej nowoczesny. Bar 
otrzyma czeskie wyposażenie 
uzupełnione o nasze urządzę 
nia, które okazały się lepsze 
od zagranicznych. Dziennie 
obsłuży on 15 tysięcy konsu­
mentów, którzy będą tam mo 
gii zjeść obiad, napić się her 
baty, kawy, napojów chło­
dzących, zjeść ciastko lub 
kupić na kolację wyroby gar 
mażeryjne. Biorąc pod uwa­
gę, że potrawy tam podawa­
ne będą popularne (a więc

Zakład ma pracownie: 
kierniczą, lodziarską i

cen-

cu- 
gar-

mażeryjną. Ta ostatnia umo­
żliwi nam poważny wzrost 
produkcji wyrobów garmaże­
ryjnych dla całego miasta. 
Dzięki temu będziemy mo­
gli pomyśleć na serio o ułat 
wieniu życia gospodyniom 
przez wprowadzenie „półfa­
brykatów”, przygotowanych 
na pół potraw czy całych o- 
biadów. Oceniamy, że uru­
chamiając „Asa” powiększy-

chyba tanie? red.), ,As”

my zdolności usług 
skiej gastronomii 
mniej o 20 proc.

W towarzystwie 
rozmówcy udaliśmy

poznań 
przynaj

naszego 
się na-

stanie się konkurencją dla 
stołówek. Po Targach prze­
widujemy sprzedaż abonamen 
tową obiadów; w tym celu 
zwróćmy się z ofertami do 
kilku większych zakładów i 
instytucji.

stępnie na miejsce, aby „owo 
cudo” obejrzeć.

I tutaj trzeba od razu na
wstępie powiedzieć, że 
przeszedł najśmielsze 
nasze przewidywania, 
ma dwie niezależne

„As” 
nawet 
Lokal 
części,

Od VIII Symfonii do „Aidy“
Cykl symfonii beethovcnow 

skich dobiega końca. Wy­
konana ostatnio w Filharmonii 
„VIII” stanowi niedościgły 
wzór architektoniki klasycz­
nej. Jest niedługa, zwarta, peł 
na prawdziwie beztroskiej ra­
dości. Beethoven jakby nawią­
zuje do pogodnego stylu Hay­
dna. Ale zamiast tradycyjne­
go, poważnego Adagio znajdu­
jemy tu zachwycające swym 
dowcipem Allegrctto. Trzecią 
część dzida stylizuje kompo­
zytor już na modłę staroświec­
kiego menueta. Podobno VIII 
Symfonia przyjęta została 
przez współczesnych bez więk 
szego zachwytu, na który jed­
nak na pewno zasługuje. Dy-

Uzgodnić
Jlrobna rzecz, a... świad- 

czy o braku staranno­
ści. A przecież nasze miasto 
ponoć pretenduje do miana 
niezwykle uporządkowane- 
ffo.

Zwróćcie uwagę na tabli 
ce z oznaczeniem nazw ulic. 
Rychło zauważycie, iż dzie­
lą się one na wykonane 
techniką emalierską i na 
malowane farbą. Mniejsza 
jednak o to. Przyjrzyjmy 
się ich treści.

Więc — po pierwsze — roz 
różnić możemy tablice, za­
czynające się od skrótu 
„ul.” — (np. „ul. Gwardii 
Ludowej”) od innych, tych 
liter pozbawionych (np. 
„Głogowska”);

po drugie — mamy tabli­
ce, gdzie napisano „Ul.” i 
mamy takie, gdzie figuruje 
„ul.”;

po trzecie — istnieją mia 
na opatrzone literkami 
„św.” lub wprost wymie­
niające imię;

po czwarte — jednym na 
z wis kom władza miejska 
okazuje większy szacunek 
(„Henryka Rutkowskiego”) 
innym zaś mniejszy („Jaro 
chowskiego”);

po piąte — tu i ówdzie 
pod tablicami z nazwami 
ulic widnieją dodatkowe wy 
wieszki, informujące o nu­
merach nieruchomości na 
danym odcinku; na więk-
szóści ulic 
żytecznych 
Szkoda.

Cóż, są 
w naszym

jednak tych po- 
tabliczek brak.

większe kłopoty 
mieście, wiado

mo. Ale nawet małe non­
sensy nie przy sto ją Pozna­
niowi.

CYKLOP

rygował Zdzisław Szo­
stak.

Niewątpliwie interesującym 
punktem wieczoru stało się
odtworzenie 
D u b i s k ą

przez 
„II

Irenę 
koncertu

skrzypcowego” Emila Młynar­
skiego. Nazwisko tego zmar­
łego 25 lat temu muzyka nic 
wicie mówi dzisiejszemu słu­
chaczowi. A przecież Młynar­
ski był przede wszystkim zna­
komitym dyrygentem i peda­
gogiem, nadto zasłużonym i 
wszechstronnym organizato­
rem polskiego życia artystycz­
nego (Opera, Filharmonia, 
Konserwatorium — w Warsza-

co umożliwia im działalność 
w różnych godzinach. Elegan 
ckie wnętrza, wykończone ko 
lorowym szkłem i metalem, 
mają wzdłuż ścian lady i sto 
iska, a jest ich tak dużo, że 
z wrażania nie umiemy ich 
teraz wyliczyć...

Bufety zaopatrzono w sza­
fy i lady chłodnicze oraz u- 
rządzenia do podgrzewania 
potraw. Przy jednym ze sto­
isk można jednocześnie wy­
dawać 12 różnych dań. Przy 
stoiskach znajdują się windy 
gospodarcze, które transpor­
tują wyroby z pracowni.

W kuchni centralnej — ol­
brzymie piece gazowe i wę­
glowe, kotły warzelne do 
zup, wielkie patelnie elek­
tryczne (podobne raczej do

D

wic). „K o n c c r t D - d u r
Młynarskiego na pewno 
ustępuje wartością podobnym 
dziełom Wieniawskiego lub 
Karłowicza. W I części jest 
po prostu tylko konwencjonal 
ny. II część ma więcej treści 
i wyrazu. Finałowy taniec gó­
ralski brzmi nawet efektow­
nie, w niektórych fragmen­
tach. Sumując wrażenia: kom­
pozycja warta jest uratowa­
nia i wykonania, ale koniecz­
nie wymagałaby skrótów (I 
cz.), przcinstruinentowania (I 
i III cz.), a w ogóle jakiejś 
adaptacji dla współczesnych 
wymagań i gustów. Któż się 
podejmic takiej pracy? Oczy­
wiście jesteśmy wdzięczni Du- 
biskiej za wprowadzenie na 
estradę zapomnianego utworu 
rodzimej literatury.

W Operze ostatnio gościliś­
my Krystynę Szcze 

pańską (Warszawa), kreu- 
jacą partię A; meris w „Ai- 
dzie” Verdiego. Artystki tej 
słuchamy często w oratoriach, 
przygotowywanych przez Fil­
harmonię — rzadko w teatrze. 
Tutaj Szczepańska przedsta­
wiła się jako mezzosopranist- 
ka, władająca okazałym gło­
sem z wielką szlachetnością i 
artyzmem. Jako aktorka grała 
ostrożnie i dyskretnie. Wyglą­
dała wdzięcznie jako wyniosła 
królewna — córa faraona.
Wśród 
nych

licznych dramatycz- 
ról H. Kustosika

partia Radamesa należy do 
celniejszych (cóż za siła i 
blask wysokich tonów!). O za­
letach wokalnych K. J a m - 
r o z (Aida), II. Łukaszka
(Ramfis) Fechnera
(Amonatro) nie trzeba nikogo 
przekonywać. Jedynie szkoda, 
że jakaś śmieszna tradycja 
każę u nas ubierać bohaterkę 

/opery Verdiego w nietwarzo- 
we kędziorki i okropnie sze­
leszczące koraliki dookoła bio­
der. Po co także przesadnie 
czerwonoskóry makijaż? „Bo­
ska Aida” powinna przecie 
wyglądać jak zwiewną rusał­
ka, a tu z urodziwej prima- 
donny robi się afrykańskie 
dziwadlo (w imię fałszywego 

i naturalizmu sceny operowej).
Kazimierz Nowowiejski

TV a narożniku ul. Bohaterów 
i pl. Bernardyńskiego znaj 

óuje się przystanek linii PKS 
w kierunku Swarzędz. Liczni 
czekający tu zawsze pasażero­
wie proszą za naszym pośred­
nictwem o kilka ławek. Podo­
bną prośbę otrzymaliśmy od 
mieszkańców ul. Strzeleckiej, 
którzy apelują o ławki na du­
żym placu obok Politechniki.

(c)

VI imo naszych apeli nie usu- 
1 * nięto dotychczas olbrzy­
miego plakatu przy hali MTP 
nr 4 (uL Głogowska), który re­
klamuje zbiórkę złomu na 
szkoły przez dziatwę. A prze­
cież przypominaliśmy przed 
kilkoma miesiącami, że spe­
cjalne zarządzenie Ministra 
Oświaty zakazuje zbierać 
złom dzieciom Dziś przypo­
mina o tym samym zarządze­
niu — za pośrednictwem „Gło 
su” — grono Czytelników, któ 
rzy, podobnie jak i my, pragną 
zapobiec ewentualnym wypad­
kom, na jakie narażają się 
dzieci zbierające złom, (c)

4 ST -lecie istnienia obchodzi- 
1J ło w tycfl dniach Koło 

stronnictwa Demokratycznego 
'w Mosinie. Warto przy tej oka­
zji przypomnieć, że członkowie 
Koła wykazali na przestrzeni
tych 15 lat dużą ofiarność; 
brakło ich nigdy w żadnej 
cji społecznej, (c)

nie 
ak-

IZ to, mając kwalifikacje 
wacza, pragnie pracować

spa

przy budowie rurociągu nafto 
wego ZSRR—Polska—NRD, mo 
żc zgłosić się w Wydziale Mło 
dzieży Robotniczej KW ZMS, 
który przyjmuje zapisy mło­
dych robotników. Kandydaci 
zostaną skierowani na specjal­
ny 1-miesięczny kurs „Mosto­
stalu”, a następnie na jeden 
z odcinków budowy. Zgłosze­
nia przyjmuje się do 2 czerw­
ca, Adres — Poznań,, ul. Ko­
ściuszki 80a, pok. 1. (c)

form odlewniczych...), maszy­
ny, maszynki. Jak oświadczył 
ayr. Krajewski w „Asie” 
wszystko jest zmechanizowa­
ne. Dajemy temu wiarę: i 
masło jest porcjowane przez 
specjalną maszynę, nawet ca 
ły bochenek chleba kraje się 
za jednym ruchem ręki. „As” 
otrzymał najlepsze wyposa­
żenie, jakim w ogóle dyspo-
nuje 
mia.

W
szczą

nowoczesna gastrono-

dawnych piwnicach mie 
się liczne pomieszczenia

gospodarcze i dla pracowni. 
Wszystko lśni bielą kafli i 
sufitów, wszędzie pełno urzą 
dzeń o nieznanym zastosowa 
niu. To cały kombinat, który 
zatrudni ponad 130 osób.

— Podczas Targów będzie 
jeszcze otwarty ogródek na 
kilkanaście stolików, między 
budynkiem WZGS, a gma­
chem Biblioteki Raczyńskich.

Udał nam się ten „As”!
Zbilut Sęk

P. S. Aby Czytelnicy zro­
zumieli nasz uzasadniony za-
chwyt, proponujemy im
sprawdzić to wszystko po o- 
twarciu baru. Skutek będzie 
ten sam — gwarantujemy.

Prasowe maszynistki 
na swoim konkursie

W niedzielne przedpołudnie 
świetlica Domu Prasy przy 
ul. Grunwaldzkiej w Pozna-
niu zgromadziła maszyni-
stki, zgłoszone na I woje­
wódzki konkurs Zorganizo­
wało go Poznańskie Wydaw­
nictwo Prasowe RSW „Pra­
sa” dla swoich pracowniczek.

W organizacji imprezy 
współdziałało Stowarzyszenie 
Stenografów i Maszynistek 
PRL, reprezentowane przez
dyr. Leona Chudzińskiego
oraz zespół kwalifikowanych 
nauczycielek.

Sąd konkursowy pod prze­
wodnictwem dyrektora PWP 
— Zygmunta Wolniewicza 
przyznał nagrody kolejne na 
stępującym maszynistkom:

I — Bożena Marecka, dłu­
goletnia pracowniczka „Gło­
su Wielkopolskiego” (obecnie 
— „Tygodnik Zachodni”);

II — Lidia Piechowiak, za
trudniona 
PWP;

administracji

III — Teresa Krystek, pra 
cowniczka „Gazety Poznań­
skiej”. (pź)

W minioną sobotę impreza pod hasłem — „Dzieci — dzie­
ciom” na Stadionie 22 Lipca zainaugurowała w Pozna­

niu obchody, związane z Dniem Dziecka. Dla małych gości 
organizatorzy — Państwowe Przedsiębiorstwo Imprez Estra 
dowych i „Express Poznański” — przygotowali moc niespo­
dzianek. Największą atrakcją były niewątpliwie pokazy mo 
dcli latających i ich walka powietrzna. Powodzeniem wśród 
uczestników imprezy cieszyły się również występy szkolnych 
zespołów artystycznych, a zwłaszcza — baletu ze Szkoły Pod­
stawowej nr 42 (ul. Różana).
Dzieci otrzymały także słod­

kie podarki oraz baloniki i 
książeczki, a poznańskie za­
kłady pracy ufundowały dla 
nich nagrody (rowerek, rower, 
lalki, zabawki, cukierki itp.

W niedzielę imprezy dziecię 
ce odbywały się w różnych za 
kładach pracy, szkołach, przed

U/loćna plaótykl
uf O duracka

58
Tak

PLASTYKÓW — 100 PRAC 
więc byliśmy w minioną so«

botę świadkami otwarcia Salo­
nu Wiosennego 1960 r. Nie ma­
my zamiaru analitycznie omówić 
warioici artystycznej wystawio­
nych prac, aczkolwiek nasunęło 
się bardzo dużo spostrzeżeń. By
jednak 
jednym 
starczy, 
bardzo

zamknąć nasze uwagi w 
lapidarnym zdaniu, wy­
że powiemy: wystawa 

nierówna. Jan Swidziński
w przedmowie do katalogu obec 
nej ekspozycji pisze tak: „Obec­
na wystawa nie zadowoli być 
może w pełni tych, którzy przy­
wykli szukać w sztuce zaskaku­
jących pomysłów. Jest skromna
w swych 
znańskich 
sto prac, 
konał p. 
Wydziału

założeniach.” 58 po- 
plastyków wysławiło 

Otwarcia wystawy do-
Czesław Michniak z 

Kultury Prezydium Ra-
dy Narodowej w Poznaniu. Na
zdjęciu Fragment miasta

Jana Kabacińskiego (ino).
Fot. — J. Myszkowski

Pożegnanie z uczelnią
Nowe kadry fachowców zasilą niebawem gospodarkę na­

rodową. Wielu z nich pójdzie na swoje pierwsze posady 
z dyplomami poznańskich uczelni. W tych dniach odbywają 
się bowiem w naszym mieście tradycyjne uroczystości ab- 
solutoryjne.

W sobotę, po raz pierwszy 
władze Uniwersytetu im. A. 
Mickiewicza urządziły absolu-

600 świń
z... odpadków

Kiedy hodowla przyzakła­
dowa w » osobnych tuczar- 
niach stała się napowrót mod 
na, poznański handel, który 
nadzoruje tę akcję, liczył na 
— 150 tuczników. Wydawało 
się bowiem, że tyle właśnie 
uda się podchować z odpad­
ków kuchennych restauracji, 
stołówek i szpitali. Od roz­
poczęcia hodowli minęło sie-
dem miesięcy i oto tu-
Czarniach pasie się 430 sztuk 
Kandydatek na kotlet schabo 
wy i kiełbasę!

Dalszy rozwój hodowli u- 
trudnia brak dużych pomie­
szczeń na tuczarnię w pobli/ 
żu Poznania. Jak się dowła 
dujemy ostatnio znaleziono 
odpowiedni budynek. Teraz 
planowaną liczbę świń pod­
wyższono na 600 sztuk. Tyle 
podobno można wyżywić z 
„państwowych” odpadków Po 
znania. Gdyby jeszcze pozna 
niacy wzięli sobie wreszcie 
do serca apel o osobne skła­
danie odpadków kuchennych 
przy śmietnikach, mielibyśmy 
Jeszcze wiccej trzody chlew­
nej z „niczego”, (zs)

torium dla wszystkich słucha­
czy kończących studia. Do­
tychczas uroczystości te odby­
wały się na poszczególnych 
wydziałach.

W tym roku Uniwersytet 
ukończyły 403 osoby. Wszyscy 
absolwenci w otoczeniu krew­
nych i znajomych stawili się 
w komplecie na uroczystym 
pożegnaniu z uczelnią. Prze­
mówienie pożegnalne w imie­
niu Senatu i władz uczelni wy 
głosił rektor — prof. dr Alfons 
Klafkowski. Uroczystość za­
kończyło wręczenie kart ab- 
solutoryjnych.

*
Niecodzienni' chwile przeży­

wało także kilkudziesięciu ab­
solwentów Wydziału Mechani­
zacji Rolnictwa/ Politechniki 
Poznańskiej. Do auli przy ul. 
Strzeleckiej przybyli obok „bo 
haterów” dnia i ich rodzin — 
przedstawiciele terenowych 
nakładów mechanizacji rolnic­
twa, gdzie większość kończą­
cych studia obejmie stano­
wiska. Warto wiedzieć, że Po­
litechnika Poznańska, jako je­
dyna w Polsce uczelnia, kształ 
ci fachowców dla potrzeb za­
kładów mechanizacji rolnic­
twa. Odchodzących absolwen­
tów żegnali rektor — prof. dr 
Roman Kozak i dziekan Wy­
działu — doc. dr Florian Bo­
gusławski. Absolutorium za­
kończyło wspólne odśpiewanie 
„Gaudeamus igitur”. (mi)

szkolach i żłobkach. Przyjemną 
zabawę urządziła PSS w Pu­
szczykowie dla wszystkich 
dzieci tej miejscowości. Im­
prezę zapoczątkował barwny 
pochód, który przeszedł uli­
cami miasteczka. Dzieciom 
nie zabrakło pomysłowości. 
Kostiumy ich były kolorowe i 
różnorodne. Najwięcej zainte 
resowania wzbudziły dziew­
czynki w strojach Chinek i 
chłopcy przebrani za Murzy­
nów. Nad Wartą przygotowano 
występy zespołów artystycz­
nych przy PS, wędkę szczę­
ścia, strzelnicę. Do tej imprezy 
włączyli się również harcerze, 
którzy urządzili wentę.

Podobny festyn zorganizo­
wała Poznańska Spółdzielnia 
Spożywców przy ul. Grun­
waldzkiej w Poznaniu. Całe po 
południe dzieci wesoło spędzi­
ły na różnych zabawach pod­
czas których obdarowane zo­
stały słodyczami i książeczka­
mi.

Również w niedzielę Ucz­
niowski Zespół Dramatyczny 
przy Szkole Podstawowej nr 6 
(ul. Sikorskiego) zaprosił swo 
ich rówieśników na przedsta­
wienie p. t. „Smok Jagienki”.

Dzisiaj po południu bawić 
się będą dzieci spółdzielców w 
auli UAM na koncercie, zor­
ganizowanym przez Wojewódz 
ki Związek Spółdzielni Pracy. 
I dla nich organizator przygo­
tował konkursy z nagrodami.

Imprezy z okazji Dnia Dziec
ka 
do

trwać będą cały tydzień — 
5 czerwca br. (an)

O7*O8*O9
DOWOSIĄ

O KROK OD STRAT
Wielkie zbiegowisko wywo­

łał wczoraj w godzinach po­
łudniowych pożar samochodu 
przy zbiegu ulic Libelta i Sta- 
łingradzkiej.

Ekipa montażowa, zatrud­
niona przy zakładaniu lamp 
jarzeniowych posługiwała się 
nowoczesnym samochodem- 
dźwigiem. W pewnej chwili 
zapaliła się butla z acetyle­
nem. W błyskawicznym tem­
pie cały samochód stanął w 
płomieniach. Wysiłki robotni­
ków celem ugaszenia ognia 
przy pomocy ręcznej gaśnicy 
nie dawały wyników. Ten sam 
rezultat osiągała pomoc przy­
godnych szoferów.

Dopiero zawezwana Straż 
Pożarna opanowała sytuację. 
Ogień ugaszono, ratując cen­
ny sprzęt przed zniszczeniem.

UWAŻAĆ NA JEZDNI!
Wciąż jeszcze rowerzyści, a 

szczególnie młodzież, są przy­
czyną wielu wypadków. Chło­
pak, o nieustalonym nazwisku, 
jadąc nieuważnie ulicą Pszcze­
lą potrącił ośmioletnie 
dziecko. Ofiara brawurowej 
jazdy doznała ogólnych, po­
ważnych obrażeń, tak iż mu­
siano pirzewieżć ją do dyżu­
rującego szpitala.

PRZESTRZEGAĆ BHP!
Wypadkowi przy pracy 

legł pracownik młyna przy 
Nadolnik. Urwana śruba

u- 
ul. 
od

maszyny uderzyła go w czoło. 
Nieszczęśliwego odwieziono do 
szpitala im. Strusia, (za)

T. Kowalski: W zupełności przy 
znajemy Panu rację. Niestety, jest 
już za późno, gdyż wystawę zli­
kwidowano 30 kwietnia. Przesyła­
my pozdrowienia. (1238)

Piotr Kaczmarek, Konrad Giin- 
ther: Na listy odpowie prawnik.

Prakseda Polka: Dawno wyszło 
z mody całowanie wujków po rę­
kach. Ciocię można, ale nie konie 
cznie. Do przyszłych teściów naj­
lepiej na razie zwracać się w for­
mie: pan lub pani, aż do czasu, 
dopóki nie wystąpią sami z inną 
propozycją. Matkę przyszłego mę­
ża można pocałować w rękę, o ile 
oczywiście między Panią, a nią 
istnieje bardzo duża dysproporcja 
w wieku. Życzymy powodzenia.

(1224)
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Pracownicy poszukiwani

Kierowca na samochód ciężarowy zaraz na 
6 tygodni potrzebny. Zgłoszenia: Poznańskie 
Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa”, w Po-

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
HANDLU OBUWIEM W POZNANIU

Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Targowych 
i Wystawowych w Poznaniu

Przetargi Komunikaty

bierze udział

znaniu, Grunwaldzka 19, pokój 22. K3734
Pracowników fizycznych i umysłowych (męż­
czyzn) zatrudni natychmiast Urząd Pocztowy, 
Poznań 2, ul. Głogowska 17 — Kadry, pokój 57.
I piętro. 2160g

w aukcyjnej sprzedaży 
SKÓR TWARDYCH I MIĘKKICH

uprzejmie zawiadamia
wszystkich interesantów, że biura Dyrekcji 
zostały przeniesione z ul. Głogowskiej nr 11, 
Hala 9, M. T. P. na UL, PRZEMYSŁOWĄ 2,

K3720

3 mgr. inż. - mechaników — specjalność pojaz­
dy szynowe — na stan, konstruktorów, wyma­
gana praktyka zawodowa; 1 mgr. inż. - elek­
tryka — specjalistę trakcji elektrycznej — na 
stanowisko konstruktora, wymagana praktyka 
zawodowa — zaangażuje zaraz Centralne Biu­
ro Konstrukcyjne Przemysłu Taboru Kolejo­
wego, Poznań, ul. Dzierżyńskiego 231/239. 
Zgłoszenia wraz ze szczegółowym życiorysem 
prosimy kierować do Sekcji Osobowej, pokój

organizowanej przez Wojewódzkie Przedsiębior­
stwo Handlu Obuwiem w Łodzi.

Na aukcyjnej sprzedaży można nabyć 
między innymi następujące artykuły: 

krupon podeszwowy bydl. i swlnski 
SKORY PODESZW. I PODPODESZW.
SKORY RYMARSKIE
BUKATY WYTŁACZANE I WELUROWE

205 — CBK. K3397
Technika względnie pracownika z długoletnią 
praktyką w produkcji prefabrykatów betono­
wych na stanowisko majstra w betoniarni w 
Poznaniu — przyjmie zaraz Poznańskie Przed­
siębiorstwo Robót Inżynieryjnych w Poznaniu, 
ul. Świętosławska 12. Zgłoszenia w Sekcji 
Kadr. K3432

KARKI 
SKORY 
SKORY 
SKORY

I BOKI BUKATOWE I JUCHTOWE 
CIELĘCE WELUROWE 
ŚWIŃSKIE OBUWNICZE 
Świńskie galanteryjne, ro-

SLINNE I CHROMOWE DWOINY POD­
SZEWKOWE

Sprzedaż ta odbędzie się w dniu 3 czerwca 
1960 r., o godzinie 9 w lokalu Centrali Zbytu

Kierownika robót (inżyniera z uprawnieniami), 
majstra bud., 16 robotników bud., 4 malarzy, 
2 cieśli oraz 8 murarzy przyjmie natychmiast 
do prac na terenie m. Poznania Miejskie Przed­
siębiorstwo Remontowo-Budowlane nr 1 w Po­
znaniu, ul. Paderewskiego 7. Warunki płacy w/g 
obowiązujących stawek w budownictwie. Ho­
telu robotniczego nie posiadamy. Zgłoszenia w 
dziale zatrudnienia, pokój 203, przy ul. Pade-

Artykułów Technicznych w Łodzi, Plac 
cięstwa nr 2.
Do wzięcia udziału zapraszamy — Zakłady 
mysłu Terenowego, Wojewódzki Związek

Zwy-

Prze- 
Spół-

rewskiego 7. K3600

dzielni Pracy, Okręgowy Związek Spółdzielni 
Inwalidów, Związek Spółdzielni Zaopatrzenia 
i Zbytu oraz wszystkich zainteresowanych prag­
nących poczynić zakupy na powyższej aukcji. 
Informacji w powyższej sprawie udziela Woje­
wódzkie Przedsiębiorstwo Handlu Obuwiem, 
w Poznaniu, ulica Stary Rynek 53/54, telefon 
20-06.

K3679

Głównego księgowego ze znajomością księgo­
wości rejestrowej zatrudni natychmiast Rolni­
czy Rejonowy Zakład Doświadczalny w Sie- 
linku pod Opalenicą. Mieszkanie zapewnione. 
Wynagrodzenie według UZP w rolnictwie.

K3640
Zaangażuję na okres MTP 
inżyniera-mechanika ze 
znajomością języka fran-

Kupię urządzenie do wy­
robu lodów „pingwinów” 
wzgl. poszukuję wspólni­
ka. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 1608g.

Ekonomistę do działu ekonomiczno - organiza­
cyjnego — przyjmą do pracy z dniem 1 czerw­
ca 1930 r. Wschowskic Zakłady Przemysłu Te­
renowego w Sławie Śląskiej, ul. Waryńskiego 
38. Wymagane wykształcenie wyższe lub śred­
nie z praktyką od 3—7 lat. Warunki płacy do

cuskiego niemieckiego
do obsługi stoiska zagra­
nicznego. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 1717g.

omówienia. Mieszkanie zapewnione. K3489
Monterów, spawaczy instalacji c. o. — przyj­
mie natychmiast Pozn. Przeds. Rem. Bud., 
Poznań, ul. Krauthofera 10. Zgłoszenia kicro-

Starszy oborowy z długo­
letnią praktyką z jednym 
pomocnikiem poszukuje 
jsacy. Adres: Bronisław 
Źboralski, Gorzewo, po­
czta Ryczywół, pow. O- 
borniki. 12124P

Sprzedam polowiec na 
pełnych gumach, w do­
brym stanie. Michał Ku- 
rasiński, Gostyń, Strze­
lecka 3. 11191p
Wózki dziecięce głębokie 
spacerówki dla lalek, po­
leca H. Świetlik, Poznań,

wać j. w. pokój 10. K3456
2 rencistki 
do prac

na etatu
warsztatowych

Wrocławska 13. 496 33g

Inżyniera - rolnika z praktyką na stanowisko 
zastępcy kierownika d. s. administr.-gospodar- 
czych w majątku doświadczalnym położonym 
w powiecie szamotulskim — zatrudni natych­
miast Instytut Maszyn Rolniczych — Poznań.

przyjmę. St. Różański, Po 
znań. Cybińska 10, telefon
541-16. 1601g

Starołęcka 31. K3441

Mechanik samochodowy 
potrzebny. Auto-Service, 
Poznań-Górczyn, Górki 3. 

1618g

Sprzedam ciągnik Zetor 
T-25 w bardzo dobrym 
stanie. Ludwik Wojna 
Śrem, Kilińskiego 6.
_________________ 1670g
Motocykl „Żundapp” 500

Magazyniera — branży warzywnej, dekoratora 
— na etat, sprzedawców straganowych — ajen­
tów, na dobrych warunkach prowizyjnych 
przyjmie zaraz Przedsiębiorstwo Państwowe 
„Warzywa - Owoce” w Poznaniu, ul. Tacza-
newskiego la (barak), pokój 20. K3442
Księgowego kosztowca z wyższym wykształ­
ceniem i praktyką, ekonomistę z dobrą zna­
jomością planowania i analizy kosztów, eko­
nomistę z dobrą znajomością organizacji pro­
dukcji, inż.-Ieśnika ze znajomością przetwór­
stwa wiklinowego przyjmie zaraz przedsię­
biorstwo państwowe w Poznaniu. Zgłoszenia 
z życiorysami oraz opinię z ostatniego miej­
sca pracy należy składać w Biurze Ogłoszeń, 
Świerczewskiego nr 3 pod nr K3448.

Dochodząca pomoc domo­
wa względnie gosposia 
uczciwa potrzebna naj­
chętniej z Górczyna. 3 
osoby, mieszkanie małe. 
'Adres-wskńżc-Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
<11;; 1645g.
Kulturalna. inteligentna, 
starsza, z synkiem, po­
prowadzi dom samotnej 
osobie na prowincji. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 1691g.

z przyczepką 
tanio sprzedam 
bry). Stanisław 
Witkowo, pow.

Młocarnię ,, 
z silnikiem

spiesznie, 
(stan do- 
Zagórski, 
Gniezno.

1196óp
,Lanz”. 15 kw.

kW,
idealny, sprzedam, 
brzycki. Malbork, 
chlewskiego 23, tel.

stan 
Zam- 
Mar-

638. 
K3686

Sprzedam samochód pię­
cioosobowy na ropę lub
silnik, kompletny na ro-
pę do 
Lux”

samochodu „De
Adres wskaże Biu-

ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 12127p.
Sprzedam samochód oso­
bowy Fiat 1100. Gniezno,

Pomoc domowa do dwóch 
osób z referencjami po­
trzebna. Promienista 15.

1663g Róża 14. 121»op
Sprzedam silnik elektrycz 
ny — hermet. 3 kW 220'380

I P«

Julianna Pawlak 
długoletnia pracownica naszej kliniki, zmarła 
nagle w czasie pracy, dnia 29 maja 1960 r., 
przeżywszy lat 57.

W Zmarłej straciliśmy ofiarną i w pełni od­
daną chorym pracownicę.

Cześć Jej pamięci!

Tańców towarzyskich wy­
ucza: Adela Szczurkówna, 
Poznań, Aleje Marcinków

1400 obr./min.,
skórzany

płaszcz
jugosłowiański

męski. Poznań, Jarochow-

Kierownik Pracownicy 66

680g
skiego 32 m. 1241g

H KLINIKI CHIRURGICZNEJ A. M. 
W POZNANIU, ul. Przybyszewskiego 49.

Dnia 28 maja 1960 r. po ciężkiej chorobie za­
snęła w Bogu, namaszczona Olejami św., moja 
najukochańsza żona, nasza ukochana matka, 
babcia, przeżywszy 69 lat, śp.

Zofia z Wrońskich Stanowska
emerytowana nauczycielka.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 31 bm., o go­
dzinie 10,50 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

O nieodżałowanej stracie zawiadamiają 
MĄŻ, CÓRKA, SYN, SYNOWA, 

ZIĘĆ I WNUCZKI
Poznań, Warszawa. 2184g

skiego 2a, parter.

Samochód małolitrażowy 
fabrycznie nowy, kupię
Oferty 9710. „Prasa”, Kra
ków. Rynek 46. K3714
Kupię samochód Wart­
burg. Spartak. Moskwicz 
402, Fiat 600. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 1665g.

Sprzedam motocykl WSK 
mało używany. Tadeusz 
Małecki, Osiedle Plewi- 
ska. Grunwaldzka 61 m. 
2 (dojazd tramwajem 13,
18 do końca). 1583g
Klatki dla lisów z bud­
kami wykotnikami
sprzedam. Telefon 63-371,
po godz. 20. 1587g
Sprzedam tanio maszynę
rymarską marki Adler, w
dobrym stanie, 
kiego 30 m. 12.

Słowa c- 
1595g

Dnia 29 maja 1960 r. zmarła namaszczona Ole­
jami św., przeżywszy lat 75, nasza nieodżałowana 
matka, teściowa, babcia, siostra i ciocia, śp.

Agnieszka Śliwińska
z domu Radlińska

Pogrzeb odbędzie się w środę, 1 czerwca br., 
o godzinie 10,30 z kaplicy cmentarnej na Ju­
nikowie.

W smutku pogrążona 
RODZINA

2186g

H

Dnia 27 maja 1960 r. zmarł nieodżałowanej pamięci Kolega i długoletni 
pracownik Poznańskiej Fabryki Wyrobów Emaliowanych

Zdzisław Tyczyński
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 31 bm., o godzinie 16,30 z kaplicy 

cmentarza na Junikowie.

DYREKCJA RADA ZAKŁAD. RADA ROBOTN. WSPÓŁPRACOWNICY 
PODSTAWOWA ORGANIZACJA PARTYJNA

2205"

INSPEKTORAT P, G. R. W GNIEŹNIE 

unieważnia zagubione 
następujące dokumenty:
1. zaświadczenie rejestracji nr 3 K-20, powie­

lacz ręczny marki „Greif”, wyst. dnia 28. 9.
1954 r. przez Prezydium Powiatowej Rady 
Narodowej w Gnieźnie dla PGR Zespół Czer­
niejewo.

2. Zezwolenie na prawo zakupu matryc nr 3 
K-17 wyst. dnia 28. 9. 1954 r. przez Prezydium 
Powiatowej Rady Narodowej w Gnieźnie

3. Książkę kontroli przeznaczoną do dokony­
wania w niej zapisów tekstów powielanych 
na aparacie „Greif”. K3672

OGŁOSZENIA DROBNE.
Sprzedam 250 kurcząt 
(karmazyny). 100 niosek 
(leghorny). Wesołowska, 
Poznań-Antoninek, Dobro 
miły 22. 1592g
Suczkę rasy bokser pełno 
rodowodową sprzedam. 
Grabski, Kraszewskiego
18, od godz. 16. 1599g
Tarczówkę stolarską bez 
silnika tanio sprzedam. 
Poznań, Pstrowskiego 63 
m. 11. 1612g
2 akwaria z urządzeniem 
sprzedam. Poznań, Kiliń­
skiego 7 m. 1. 1613g
Skuter nowy, Tuła 200. na 
starter, sprzedam. Garaż.
Piękna 11. 1614g
Kurczaki leghorny 4-ty- 
godniowe (500 sztuk a 20.— 
zł) sprzedam. Poznań 13,
Wiece 11. 1625g
Przyczepkę do motocykla 
sprzedam. Kasprzaka 24, 
m. 6, od godz. 15. 1626g
Radio „Mazur” adapter, 
maszynę do szycia z dłu­
gim czółenkiem. Grodzi­
ska 67 m. 1. 1651g
Maszynę szewską dublów- 
kę ręczną, prasę z dwie­
ma poduszkami sprzedam. 
Kantaka 5 m. 13. 1682g

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 2, 
w Poznaniu, plac Wolności 14, zaprasza do zło­
żenia oferty na wykonanie: prac malarskich 
w pawilonie ZSRR na budowde XXIX MTP. 
Termin wykonania robót 1—10 czerwca 1960 r. 
Oferty mogą składać przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne — w termi­
nie do dnia 1 czerwca br., w P. P. B.-2, Poznan, 
plac Wolności 14, pokój 102,telefon 17-91. Wy­
brana' zostanie oferta najkorzystniejsza. K3722

Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryj­
nych, w Poznaniu, ul. Świętosławska 12, ogła­
sza przetarg na wykonanie: prac malarskich
W
1.

2.

3.

biurach zakres prac:
malowanie ścian i sufitów farbą klejową 
o łącznej powierzchni ca 7.000 ms;
malowanie ścian farbą olejną o pow, ** 
400 m*;
malowanie drzwi i okien farbą olejną.

Starszy pan poszukuje po­
koju. zapłaci z góry. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 1615g.
Zamienię pokój z kuch­
nią i kawalerkę na trzy 
pokoje z kuchnią. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 1623g.
Młode małżeństwo poszu­
kuje pokoju. Poznań, U- 
mińskiego 20a m. 23.

1570g
Zamienię samodzielny po­
kój z kuchnią, wspólny 
korytarz, słoneczne (Ła­
zarz), na równorzędne (Je 
życe wzgl. śródmieście). 
Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 1627g.__
Wynajmę pokój 1 osobie, 
umeblowany, od sierpnia 
(opłata roczna). Ofprty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 1632g.

Lokale
Dziewiętnastoletnia, 
turalna pracująca ]
kuje skromnego 
umeblowanego. 
Biuro Ogłoszeń, 
czewskiego 3 dla

kul-
poszu- 
pokoju 
Oferty 
Swier-

1800g.
Zamienię 3 pokoje, kuch­
nią, łazienką samodzielne 
na 2 duże pokoje, kuch­
nią, łazienką samodziel­
ne. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 2028g.
Letnikom blisko 
nowe pokoje 
garaż (czerwiec,
sierpień.

morza, 
willowe, 

lipiec,
wrzesień)'

Gdańsk-Oliwa, Poznańska 
13, Staszkiewicz. 12193p
Spiesznie poszukuję poko­
ju z kuchnią względnie 
pokoju wyłączonego spod 
kwaterunku. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 1576g.
Studentkę wyższego roku 
dobrze sytuowaną przyj- 
me na pokój, śródmieście. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
1582g.
Gniezno — lokal urządzo­
ny oddam. Możliwość wy.
kończenia
Oferty Biuro

mieszkania

Świerczewskiego 
1589g.

Ogłoszeń, 
3 dla

Zamienię pokój z kuch­
nią, samodzielne, na po­
dobne lub pokój — wej­
ście z klatki schodowej. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
1624g.

Potrzebne materiały dostarczy wykonawca. 
Termin wykonania prac od 15. VI. do 30. VII. 
1960 r. Oferty składać mogą przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze oraz prywatne. Bliż­
szych informacji udzieli Dział Administracyj­
ny. Oferty w zalakowanych kopertach składać 
należy do dnia 4. VI. 1960 r. w sekretariacie 
PPRI w Poznaniu, Świętosławska 12, pokój 17. 
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi dnia 7. VI. 
1960 r. Zastrzegamy sobie prawo swobodnego
wyboru oferenta. K3662

Przedsiębiorstwo Robót Kolejowych nr 18, 
w Poznaniu, ul. Ratajczaka nr 26 — ogłasza 
przetarg nieograniczony, na sprzedaż: osprzę
tu aparatury elektrotechnicznej, narzędzi
czarnych tnących i usługowych. Przetarg od­
będzie się w dniu 15 czerwca 1960 roku, od 
godziny 12—15 w Bazie Materiałowej PRK-10, 
Poznań-Junikowo, ul. Nowosolecka. Materiały 
oglądać moż.na w dniu przetargu od godziny 
8—12 na terenie Bazy Materiałowej. K3394

Zamienię duże mieszkanie 
trzypokojowe, samodziel­
ne, na podobne mniejsze. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
1634g.
Zamienię dwa samodziel­
ne mieszkania 3 j 1-poko- 
jowe na dwa mieszkania 
dwupokojowe, samodziel­
ne, z wygodami. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 1636g.
Samodzielne mieszkanie 
2 pokoje z kuchnią, nowe 
budownictwo, centrum, 
zamienię na samodzielne 
3 pokoje z kuchnią. Zgło­
szenia: tel. 334-93, od go-
dżiny 17. 1642g
Trzy studentki medycyny 
poszukują pokoju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dja 1652g.

Parcelę bliźniaczą na So­
ła czu sprzedam. Poznań, 
Głogowska 111 m. 10.

886g 
Sprzedam domy piętrowy 
i parterowy z warsztatem 
i ogrodem Lubin pod Ko­
ścianem. Pośrednicy wy­
kluczeni. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 1911g.
Działki campingowe 0.5— 
1,3 ha nad Jeziorem Kier 
skim sprzeda właściciel,

macje: Poznań. Gajowa 4 
m. 7, tel. 515-26, od godz.
15.30—18 1525g
Parcelę z domem na roz­
biórkę z warsztatami w 
Śremie tanio sprzedam. 
Zgłoszenia: Łukaszewski, 
Śrem, Krasickiego 2.
_ _____________________ lS42g
Willę jednorodzinną całą 
wolną, duży ogród, opar- 
kaniony, Puszczykowo, 
sprzeda właścicielka. Po­
ważne oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 1567g.

Dnia 28 maja 1960 r. zasnęła w Bogu, śp.

Czesława Nowacka
z domu Tomczak

Pogrzeb odbędzie się w Londynie, dnia 2 czerw­
ca 1960 r.

W smutku pogrążona 
RODZINA

Londyn. Pleszew. Poznań, Kępno.
Ostrów Wlkp., Bydgoszcz. 2191g

Dnia 28 maja 1960 r, zasnęła po ciężkich cier­
pieniach, opatrzona ’ Sakramentami św., prze­
żywszy lat 77, nasza ukochana matka, teściowa 
i babcia, śp.

Weronika Krugiołka
z domu Zugehór

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 31 bm., o go­
dzinie 16 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w czwar 
tek. dnia 2 czerwca br., o godzinie 7 w kościele 
Św. Michała Arch.

W głębokim smutku pogrążeni 
CÓRKA, SYNOWIE, SYNOWE I WNUKI

Poznań, Kraszewskiego 28. 2158g

„GŁOS WIELKOPOLSKI”. Adres Redakcji: Poznań, ul. Grunwaldzka 19. Telefony: centrala 611-21 łączy wszystkie działy:
redakcji 648-85: dział łączności z czytelnikami 657-18; dział miejski 659-39; redakcja nocna 629-52.

Dnia 28 maja 1960 
trzony Sakramentami

Przedsiębiorstwo Robót Kolejowych nr 10, 
w Poznaniu, ul. Ratajczaka nr 26 — ogłasza 
przetarg nieograniczony, na sprzedaż: śrub, ni­
tów, nakrętek, artykułów użytkowych z żelaza, 
gąsiorów, płytek wykładzinowych, stali kształ­
towej, śrub łubkowych. Przetarg odbędzie się 
w dniu 29 czerwca 1960 r., od godziny 12—15 
w Bazie Materiałowej PRK-10 Poznań-Juni- 
kowo, ul. Nowosolecka. Materiały oglądać 
można w dniu przetargu od godziny 8—12 na
terenie Bazy Materiałowej.
Sprzedam gospodarstwo 
16,65 ha. Antoni Gronek. 
Wierzeja, poczta Grzenie- 
nisko, pow. Szamotuły.

12194p 
Nieruchomość — zabudo­
wanie gospodarcze oraz 
4,5 tys. m2 ziemi (ogród 
owocowy) 10 km od Poz­
nania — sprzeda właści­
ciel, cena 190 tys. zł. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 1526g.
Parcelę peryferie Pozna­
nia kupię. Oferty z ceną 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 1544g.
Sprzedani ziemię 8 ha, 5 
km od Wrześni. Stanisław 
Ostach, Września, Czerwo
nej Armii 32. U970p
Sprzedam domek muro­
wany, pokój z kuchnią 
oraz 5 mórg dobrej ziemi 
nadającej się na wszelką 
hodowlę, cena 70 tys. zł. 
Adres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 1418g. __ ______
Domek jednorodzinny.
komfort, 3 pokoje 1 kuch 
nia, ogród 2500 m2, Po­
zna ń-Wola 230.000 zł; 2 po­
koje i kuchnia, ogród 2.500
ma Naramowicach
140.000 zł; pół willi z wol­
nym mieszkaniem 3 po­
koje, kuchnia, łazienka, 
garaż, zabudowania gospo 
darcze, ogród 900 m2, Je­
życe, 250.000 zł oraz inne 
sprzeda Nowak, Poznań, 
Czerwonej Armii 26 m. 20.

1379g
Domek jednopiętrowy 110 

do wykończenia w 
Częstochowie zamienię na
jednorodzinny Pozna -
niu. Warunki omówimy. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 . dla 
1562g._____
Sprzedam domek nowy, 
wolny, jednorodzinny, 
przy kolei w Krobi, ogro­
dem dwumorgowym, opar 
kaniony, nadający się na 
ogrodnictwo. Sumelka,
Krotoszyn, Rynek 18, te­
lefon 278. 1563g
Parcelę pod budowę oko­
lica Ostroroga kupię. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
1560g.________________ 
Sprzedam domek z możli 
wością zamiany pokoju. 
Poznań, Albańska 119
(działki). 1573g

r, zasnął w Bogu, opa-
. - sw-> w 73 roku życia, mój

najukochańszy i nigdy niezapomniany mąż nasz 
ukochany ojciec, teść i dziadek, śp

Stanisław Pacierz
powstaniec wielkopolski i śląski.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 31 bm . o go­
dzinie 16,30 z domu żałoby w Mosinie.

W ciężkim smutku pogrążona
RODZINA

Mosina, Poznań, Texas USA. 2126g

czewskiego 3 telefon 624-59. Prenumerata „Głosu Wielkopolskiego”: miesięcznie — 12,50 zł, kwartalnie — 37.5(1 zł, półrocznie — 75,— zł. rocznie

K3395
Kupię gospodarstwo, do­
bra ziemia, łąka, woda, 
budynki, komunikacja, 
zelektryfikowane. Starsi 
mogą mieszkać. Wojcie­
chowski, Poznań, Wy­
spiańskiego 43. 1561 <

Protezy, leczenie jamy 
ustnej, lekarz - dentysta 
I. Cegłowski, Poznań. 
Ogrodowa 1C. godz. przy-
jęć 10—16. U35ę

Ogrodniczka do lat 35, 
wyższe wykształcenie, lu­
biąca naukę, poszukiwa­
na do współpracy (oraz 
zastępstwa), prowadzenia 
willi z ogrodnictwem 
szklarniowo-inspektowym, 
z osobą pracującą nauko­
wo nad wykończeniem sy-
stematu wielkich 
przyrodniczych. 
Biuro Ogłoszeń, 
czewskiego 3 dla

odkryć 
Oferty 
Swier- 
H973p.

Posiadam samochód „War 
szawa”. Oczekuję propo­
zycji. Wyczerpujące ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 15«4g.
Pożyczkę około 30.600 zł
pod zastaw 
.Warszawa”

ję- 
szeń.

Oferty

samochód 
— poszuku- 
Biuro Ogło-

Świerczewskiego 3
dla 1565g.______
Wspólnika wulkanizato­
ra z gotówką przyjmę do 
dobrze zaprowadzonego 
warsztatu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 1581g.
Krawiec poszukuje wszel 
kiej pracy — konfekcji. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
I622g.
Poszukuję pożyczki 15 
tys. zł na 8 miesięcy. 
Oferty z podaniem wa­
runków Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
1641g.
Welony ślubne, wianki,
berety, 
kienki,

kapelusze, su- 
bluzki, koszule

wierzchnie , apaszki, kra 
waty w wielkim wyborze. 
Poznań, Głogowska 28.

1644g

Wdowiec po 60-tce, na sta 
nowisku z własnym mie­
szkaniem, pozna panią 
przystojną, przyjemną i 
uczciwą, wdowę, rozwód­
kę, bezdzietną najchęt­
niej sierotę z miasta lat
od 45- cel matrymo-
nialny. Oferty Biuro Ogłr> 
szeń. Świerczewskiego 3 
ala 1523g.
Kawaler rzemieślnik, lat 
35, posiadający mieszka­
nie oraz parcelę pozna 
pannę lub wdowę dobrze 
sytuowaną. Cel matrymo 
nialny. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 1617g.

sekHetariat ledakcji 657-76 w godz. 8—18; redaktor naczelny 657-76; sekretarze 
, / TLPOZnańSkie Wyd‘ Prasowe RSW -Prasa”. Biuro Ogłoszeń: RSW „Prasa” Poznań, ul. Swier-

150_ ... _ , , . . , . . _ . ,, . zJ- Prenumeratę przyjmują oddziały delegaturv
..Ruch”, urzędy pocztowe 1 listonosze do 15 każdego miesiąca na miesiąc następny Prenumeratę z wysyłką za granicę przyjmuje PKWZ „Ruch” w Warszawie ul Wilcza 46 nr konta PKO 1 6 100024 
Warszawa - na okres kwartalny, półroczny 1 roczny. Do ceny krajowej dolicza się 40 proc. APi - Agencja Publicystyczno-Informacyjna; CAF - Centralna A^encia Fotograficzna- p\p

Polska Agencja Prasowa: ZAP - Zachodnia Agencja Prasowa. Druk: Zakłady Graficzne im. M. Kasprzaka, Poznań, ulica Zwierzyniecka 3 telefon 519 02 1 6
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Pląknu rekord Poniedzielne refleksje

Mgr K. HOFFMANN MÓWI O STARCIE W BYDGOSZCZY

Yl/ niedzielę, sportowcy poznańscy, startowali na wielu 
’’ krajowych stadionach i bieżniach. Najwięcej zadowo­

lenia sympatykom sportu przyniosły wyniki osiągnięte przez 
lekkoatletów Akademickiego Związku Sportowego i Warty 
podczas trójmeczu o mistrzostwo I ligi w Bydgoszczy, z miej­
scowym Zawiszą.

Obserwatorem trójmeczu w 
Bydgoszczy był wybitny znaw 
ca lekkiej atletyki mgr Karol 
Hoffmann. Oto jego uwagi o 
tym interesującym meczu:

„Zawody i ich organizacja 
na poziomie. Nie wszyscy z na 
szej czołówki są jeszcze w peł­
ni formy. Najlepszy wynik 
(drugi w historii uzyskał Be- 
gier w rzucie dyskiem — 55,06. 
Paszport do Rzymu ma już w 
kieszeni. Nasz znakomity dy­
skobol z trudnością jednak, 
utrzymuje się w kole. Spoty­
ka się to zresztą u wszystkich 
wysokich zawodników. Swój 
najlepszy wynik Begier ustalił 
w ostatnim rzucie. Technicz­
nie rzut wykonany był bez za­
rzutu, jedynie dysk poszedł 
nieco za wysoko.

Fantastycznie pobiegł J. Ja- 
rzembowski. Jest w „gazie”. 
Ma wszelkie szanse znaleźć się 
w naszej reprezentacyjnej szta 
fecie 4X100 m. Maria Ciastow- 
ska, trzykrotna zwyciężczyni 
(80 m p. pł., w dal i wzwyż),

w skoku największe możliwo­
ści ma w skoku w dal. w

Wyróżniłbym jeszcze Ko- 
walskicgo (400 m), 1500-mc- 
trowców, nic wspominając już 
o naszych asach, którzy „roz­
kręcają” się coraz lepiej.

Zawisza ma wprost idealne 
warunki dla uprawiania „kró­
lowej sportów”. Posiada wy­
równany zespół we wszyst­
kich konkurencjach; nie moż­
na tego powiedzieć o AZS-ie 
i Warcie. Oba zespoły mają 
w kilku dyscyplinach poważ­
ne luki.

Przypuszczam, że druga, je­
sienna kolejka rozgrywek bę­
dzie ciekawsza.”

Rozmawiał:
Tadeusz Paczkowski

Nerwy i... finisz
Trener Zenona Begiera i za­

wodnik (specjalista w rzucie 
młotem Józef Dutkiewicz po­
wiedział:

— Wystąpiliśmy w Bydgo­
szczy nieco osłabieni, przede 
wszystkim brakiem Handtkie- 
go. Moi reprezentanci nie za­
wiedli. Konkurencja była sil­
na, pojedynki bardzo ciekawe. 
Poza Bcgicrcm, Grywałem i 
Strzelczykową wyróżniłbym 
stale poprawiającego się sprin­
tera — Ficbiga. u

— Czy Jarzembowski pozbył 
się wreszcie kontuzji?

— To są raczej bóle nerwo­
we, które raz po raz się u nie­
go powtarzają.

— Co Pan powie o lekkoat­
letach AZS-u?

— Świetni w biegach, zawic 
dli w rzutach. Doskonałym fi­
niszem zaimponował mi Ko­
walczyk. tp)

W T o t oTo t k w
wylosowano następujące 
numery: 3 (bieg przez płot­
ki), 13 (jeździectwo), 17 
(łucznictwo), 19 (narciar­
stwo), 20 (pływanie), 37 
(sporty motorowodne) oraz 
dodatkowo 43 (trójskok).

Szczęśliwe numery 
„Koziołków"

Na 159 Poznańską Grę Licz­
bową „Koziołki” (29 maja br.) 
wpłynęło 417.718 zakładów o 
łącznej wartości 1.253.154,— 
zł. Fundusz nagród wynosi 
689.234,70 zł. W wyniku pu­
blicznego komisyjnego losowa­
nia, które odbyło się 29 bm. 
we Wronkach zostały wylo­
sowane następujące numery 
wygrywające: 5, 7, 30, 36, 42.

Nowy rekord okręgu poznań­
skiego w rzucie dyskiem (55,06) 
ustalił podczas trójmeczu o mi­
strzostwo I ligi w Bydgoszczy re­
prezentant Warty — Zenon Be­
gier. Widzimy go podczas 
pchnięcia kulą, w której to kon­
kurencji rekord życiowy Begiera 

wynosi 15,61 m.

Sukces Kunzego
rr ylko jeden poznański florecista znalazł się w finale 
x mistrzostw Polski rozgrywanych we Wrocławiu.
Warciarz Kunze w grupie półfinałowej odniósł pięć zwy­

cięstw’ i zajął trzecie miejsce za Skrudlikiem (6 zwy­
cięstw) i Woydą (5 zwycięstw), a przed Różyckim (4 zwy­
cięstwa).

W finale Kunze 
ste miejsce.

Tytuł mistrza 
florecie mężczyzn 
życki (Legia). W

zajął szó-

Polski we 
zdobył Ró 
walce o I

cięstwa oraz Woyda (Mary­
mont), który przegrał wszy­
stkie walki, (w)

Sobotnio-niedzielne rozgrywki w ligach lekkoatletycz­
nych przyniosły mimo nienadzwyczajnych warun­

ków atmosferycznych kilkanaście wyników na dobrym po­
ziomie europejskim. 17 lekkoatletck i lekkoatletów uzy-
skało

Są 
47,0), 
53,86

minima olimpijskie.

nik (kula

to: Kowalski (400 m —
Piątkowski (dysk — 

i kula — 17,44), Sosgór

mę nieco później niż 
atleci innych krajów.

17,23), Begier
oświadczenia

lekko-
Według

wiceprezesa

kolejarzy 
z miernie

poznańskich nie­
trudny mecz w

Szczecinie. W ubiegłym roku 
Lech przegrał z Arkonią na 
wyjeżdzie 1:2, mimo iż w 
pierwszej rundzie wysoko wy 
grał w Poznaniu — 4:0. Ca

miejsce pokonał on w bara- 
żu Reychmana (Górnik) 5:3. 
Trzecie miejsce zajął Nielaba 
(Legia) — 4 zwycięstwa przed
Parulskim (Marymont)
zwycięstwa, Skrudlikiem (AZS 
Wrocław) — 4 zwycięstwa, 
Kunze (Warta) — 3 zwycię­
stwa, Franke (GKS) — 3 zwy

Zdjęcie z meczu piłkarskiego 
o mistrzostwo li ligi Lech — 
Śląsk Wrocław 2:0. Obrońca go­
spodarzy Karbowiak w walce z 
napastnikiem zespołu wrocław­

skiego — Wierzbińskim.

Zyto dorównuje 
mistrzowi świata

Przebywający w Anglii i 
startujący w barwach angiel­
skiej drużyny Coventry żu­
żlowiec leszczyńskiej Unii 
Henryk Żyto wystąpił w za­
wodach eliminacyjnych do mi 
strzostw Anglii. Żyto odniósł 
sukces dzieląc pierwsze miej 
sce z czołowym żużlowcem 
tego kraju i byłym mistrzem 
•świata Jack Youngiem; obaj 
zawodnicy uzyskali po 13 pkt.

Żyto zwyciężył w czterech 
wyścigach, a w ostatnim był 
trzeci. Finał żużlowych mi­
strzostw Anglii rozegrany z u 
stani«e 29 czerwca w Coven- 
try. (PAP) .

(dysk — 55,06), Sidło (oszczep 
— 77,02), Maicherczyk (trój- 
skok — 16.00), Szmidt (trój- 
skok — 16,06), Janiszewska 
(200 m — 24,0), Jesionowska 
(200 m — 24,2), Bibro (200 m 
— 24,3), Chojnacka (skok w 
dal 5,91), Krzesińska (skok w 
dal — 6,02), KHmajowa (ku­
la — 14,78), Mojkówna (dysk 
— 49,01), Rykowska (dysk — 
49,63), Grabowska (oszczep — 
49,96), Figwerówna (oszczep 
— 50,61).

Później, lecz dobrze
I~\la naszej lekkiej atletyki 

najwyższą wartość mają
wyniki Begiera, Kowal-
skiego, Piątkowskiego w kuli 
(17,44, to wynik tylko o 2 cm 
gorszy od rekordu Polski 
Sosgórnika!) oraz Krzesiń- 
skiej. Osiągniętymi w sobotę 
i niedzielę rezultatami polscy 
lekkoatleci zapisali się w eu-
ropejskich tabelach 
ciu najlepszych w 
roku.

Warto zauważyć, 
zawodnicy osiągają

dziesię- 
bieżącym

iż nasi 
dobrą for

PZLA — Jana Mulaka, wszy 
stko przebiega dotychczas 
zgodnie z *ałoź«eniami cyklu 
szkoleniowego. Kto wie, mo­
że późniejsze niż gdzie in­
dziej „dochodzenie” do formy 
wyjdzie naszym zawodnikom 
na korzyść. Olimpiada rozpo 
czyna się przecież dopiero 25 
sierpnia.

AZS - trzeci
I lidze lekkoatletycznej 

’’ odbyły się cztery trój- 
mecze, punktowane — jak 
wiadome — według tabeli 
wielobojowej. Zespoły poznań 
skie AZS i Warta walczyły 
w Bydgoszczy z ubiegłorocz­
nym mistrzem ligi — Zawi­
szą. Szczególnie wysoką lo­
katę uzyskali poznańscy aka­
demicy; Warta, która w ubie 
glym roku miała niemal trud 
ności z utrzymaniem się w 
I lidze, zajmuje obecnie nie­
złe dziewiąte miejsce. Olim­
pia, walcząca w II lidze, uzy 
skała w niedzielę 40.554 pkt., 
co dałoby jej w I lidze za- 
iedwie przedostatnie miejsce. 
Oto pierwsza tegoroczna tabe 
la I ligi.

lisia
W : 
nie 
(3:0 
bie

. gościć będzie Olimpię, 
roku ubiegłym dwukrot-

triumfowała Olimpia
i 2:1). Warta gra u sie^ 
z Unią Racibórz. Zoba

czymy, czy meldunki o do­
brej grze „Zielonych” w Gdy 
ni, się potwierdzą.

W I lidze warto zwrócić 
uwagę na mecz Stal Sosno­
wiec — Ruch Chorzów.

Marek Wierzchowski

Od przodownika 
do outsidera

PIŁKA NOŻNA 
I LIGA

Łódzki KS — Odra 
Wisła — Stal 
Ruch — Legia 
Gwardia — Lechia 
Polonia Byt. Polonia 
Pogoń — Górnik

1. Stal (2)
2. Legia (1)
3. Górnik (4)
4. Wisła (3)
5. Ruch (7)
6. Pogoń (6)
7. Łódzki KS
8. Odra (5)

(»)

2:1
0:1
3:1
0:1

Byd. 4:0
0:0

(1:1) 
(0:0) 
(1:1) 
(0:0)
(4:0)

(2) - K. Przychodz/klFot.

1. Legia W-wa
2. Zawisza Byd.
3. AZS Poznań
4. AZS Kraków
5. LKS Sopot
6. Górnik Zabrze
7. Lechia Gdańsk
8. AZS W-wa
9.

10.
11.
12.

Warta Poznań
Wawel Kraków 
Baildon Katów. 
AZS Szczecin

54.644 pkt.
53.666 pkt.
49.906 pkt.
48.504 pkt.
48.379 pkt.
48.060 pkt.
47.587 pkt.
47.284 pkt.
45.978 pkt.
44.700 pkt.
44.164 pkt.
39.728 pkt.

Kolej na Arkonię
VV ligach piłkarskich nastą- 

piły aż dwie zmiany 
przodowników. Legia oddała 
w I lidze przodownictwo so­
snowieckiej Stali, a Stal Rze 
szów swej imienniczce z Miel 
ca. Jedynie nie pokonany do-
tychczas Lech niezmiennie
przewodzi w grupie północ-
nej. Po zwycięstwie nad
Śląskiem, już w środę czeka

Maj

31
wtorek

Imieniny
Anieli

Słońce: 
wsch. 4.39 
zach. 21.02

W POZNANIU
OPERA — ul. Fredry — „Straszny 

Dwór” (koniec około g. 22)

Scena z II aktu opery 
„Straszny Dwór”

POLSKI — ul. 27 Grudnia — g. 19 
— „Antygona” (koniec około g. 
22)

NOWY — ul. Dąbrowskiego — 
g. 19 — „Pierwszy dzień wolnoś­
ci” (koniec około g 22)

OPERETKA — ul. Niezłomnych — 
g. 19 — „Fajerwerk” (koniec oko 
ło g. 21.45)

SATYRY — ul. Armii Czerwonej 
— g. 20 — „Zona na niby” (ko­
niec około g. 21.45)

MARCINEK — nieczynny
TIĆATR TRÓJKĄTNEJ SCENY — 

ul. Inżynierska 10 — g. 21 — 
„Monachomachia” (koniec oko 
ło g. 22.30)

W WOJEWÓDZTWIE
LESZNO — „Panna Maliczewska”

Kina
APOLLO — ul. Ratajczaka — g. 

10, 12.30, 15.45, 18, 20.15 — „Ma­
dame De...” (fran. 18 1.)

BAŁTYK — ul. Roosevelta — g. 
14, 17, 20 — „Noc nad Pacyfi­
kiem” (USA 12 1.)

CZTERNASTKA — ul. Świerczew­
skiego — g. 17.30, 20.30 — „Wszy 
stko o Ewie” (USA 18 1.)

DOM KULTURY MO — ul. Grun­
waldzka — g. 15, 17.30, 20 —
„Sprytna dziewczyna” (CSR 14 1)

GWIAZDA — Al. Marcinkowskie­
go — g. 10.30, 13, 15.30 18 — „Win 
chester 73” — g .20.15 — „Opo­
wieści Hoffmana” (ang. 18 1.)

HUTNIK — nieczynne;
MUZA —• ul. Armii Czerwonej — 

g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 — „Za­
proszenie do tańca” (USA 12 1.)

MALTA (Sródka) — g. 15.45, 18.
20.15 — „Zezowate szczęście” 
(polsk. 16 1.)

MINIATURKA — ul. Chełmońskie 
go — nieczynne

OSIEDLE (Dębiec) — g. 16, 18, 20 
— „Milcząca Gwiazda” (pol-niem 
12 1.)

PANCERNIAK (Golęcin) — g. 17.30 
20 — „Gdy umilkły działa” (radź. 
12 1.)

PIAST — nieczynne
RIALTO — ul. Dąbrowskiego — g.

10.30, 13, 15.30, 18, 20.15 — „Ta- 
mango” (fran. 18 1.)

RUSAŁKA — nieczynne
SCALA — ul. Krauthofera — g.

16, 18.15, 20.30 — „Rebeka” (USA 
18 1.)

TĘCZA (Wilda) — g. 16 — „Ana­
konda” — g. 18, 20 — „Rozkaz 
zabić” (ang. 18 1.)

WARTA — ul. 27 Grudnia — g. 10, 
12.30, 15, 17.30, 20 — „Marianna 
moich marzeń”

WOJSKOWE — ul. Polna — g.
17.30, 20 — „Idiota” (radź. 16 1.)

WRZOS (Mosina) — g. 16 — „Błę­
kitna mewa” — g. 18 — „Panna
Julia” — g. 20.15 — „Ucieczka 
skazańca” (fran. 18 1.)

WCZASOWICZ — nieczynne
ZNICZ (Żabikowo) — g. 20 — 

„Przygoda w niebie”
FOTOPLASTIKON — ul Armii 

Czerwonej — „Karlove Vary”
W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO — Lech: „Jeździec 
znikąd”, Polonia: „H-8”; KALISZ 
Stylowe: „Montparnasse 1919”, 
Wolność: „Wielkie manewry”, 
Syrena: „Alibi”; LESZNO — Pa­

norama: „Łowcy tygrysów”; — 
OSTRÓW — Roma: „Wyprawa za 
trzy morza”, Słońce: „Romans na 
przedmieściu”; PIŁA — Iskra: 
„Okno na podwórze”, Lotnik: 
„Popiół i diament”.

Radio
PROGRAM I

5.50 — Gimnastyka; 6.10 — Muzy 
ka; 6.25 — Program dnia; 6.57 — 
Omówienie audycji szkolnych i o- 
światowych; 7.10 — Skrzynka po­
szukiwania rodzin PCK; 7.45 — 
Audycja dla dzieci starszych „Błę 
kitna sztafeta”; 8.06 — Przegląd 
prasy; 8.35 — Muzyka i aktualno­
ści; 9 — Audycja dla klasy IV 
pt. „Z mikrofonem pod słonecz­
nik”; 9.20 — Na organach kino­
wych gra Patricia Lamour; 9.40— 
Dla przedszkoli słuchowisko pt. 
„Bajka o złej chmurze i słonecz­
nych promykach”; 10 — Koncert 
rozrywkowy w wykonaniu Małej 
Oikiestry Rozgłośni Śląskiej pod 
dyrekcją J. Liersza; 10.30 — Mu­
zyka; 11.30 — Koncert życzeń z 
Warszawy; 12.04 — „Ludowe Zespo 
ły Regionalne; 12.30 — Kalejdo­
skop muzyczny; 13 — Audycja dla 
kias V, VI, i VII z cyklu: „Śpiew 
w szkole”; 13.20 — Melodie; 13.30— 
Dla młodzieży szkolnej reportaż 
pt. „Polska rakieta startuje”; 13.50

Rodgers: Melodie z operetki 
„Południowy Pacyfik”; 14.05 —
Koncert symfoniczny; 15.05 W ryt 
mie walca; 15.30 — Utwory skrzy­
pcowe gra I. Bogajewicz; 16.15 — 
Gra Zespól J. Wasiaka; 17.15 — 
Radiowy kurs nauki języka rosyj 
skiego — lekcja 67; 17.30 — Z ży 
cię ŁSRR; 20.30 — Edward Bury: 
Szkice ludowe; 21 — „Minna von 
Barnheim” — słuchów, wg sztu­
ki E. Lessinga; 22.30 — Gra Orkie­
stra Taneczna.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 14, 16, 18, 
20, 23.

PROGRAM II (Poznań)
6.50 — Gimnastyka; 7.15 — Audy­
cja dla dzieci starszych „Błękitna 
sztafeta”; 7.40 — Program dnia; 
8.15 — Radiowy kurs nauki języka 
angielskiego — powtórzenie lek­
cji 67; 8.36 — Przegląd prasy; 8.45 
— Miniatury orkiestrowe; 9 — Roz 
śpiewany Wiedeń; 9.30 — Utwory 
Beethovena i Mendelssohna; 11 — 
Gra Polska Kapela F. Dzierżanow 
skiego; 11.30 — Piosenki w wyko

naniu Kwartetu Wokalnego; 15.10 
— Utwory fortepianowe w wyko­
naniu Ireny Merysówny; 15.30 Au 
dycja dla dzieci — „Ajaks wa­
leczny”; 16 — Michał Spisak: Se 
renada; 17.15 — Muzyka; 17.40 — 
Piękne walce; 18.35 — Muzyka i 
aktualności; 19.15 — „Doktor Mur 
ke zbiera milczenie” — opowiad- 
H. Bella; 20.20 — Felieton o bale­
cie Ireny Turskiej; 21.40 — Grają 
znane orkiestry i zespoły tanecz­
ne; 22.20 — „Opera w przekroju”; 
23.20 — Muzyka.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.04, 15, 17.25, (P-ń), 19, 21 ,23.50.

Telewizja
nieczynna.

Wyjstawyj
BIBLIOTEKA RACZYŃSKICH — 

Pi. Wolności 19 — g. 10—15 — 
„Piśmiennictwo polskie w XVI 
w.”

CBWA — St. Rynek — g. 10—18 — 
Salon wiosenny;

SALON PTF — ul. Paderewskiego 
’0—13 i 16—19 — wystawa prac 

fotograficznych uczniów Tech­
nikum Chemicznego;

PAŁAC DZIAŁYŃSKICH — St. 
Rynek — g. 10—18 — wystawa pt. 
„Radziecka książka techniczna”

MUZEUM NARODOWk — g. 9—15 
„15 łat ochrony zabytków Wiel­
kopolski”

j 
D^żur^ pełnią
PAŃSTW. SZPITAL IM. PAWŁO 

WA (chirurgia-interńa) ul. Dłu- 
/g^a 1/2.

(APTEKI: ul. 23 Lutego 18, Dzier­
żyńskiego 144, Głogowska 72, Dą­
browskiego 76, Ostroroga 6, Ry­
nek Śródecki 1, Główna 53.

SPÓŁDZIELCZE DYŻURY LEKAR 
SKIE I DENTYSTYCZNE — Gło 
gowska 16, tel. 620-90, codziennie 
od godz. 18—6 rano, w święta — 
od godz. 15—22, w soboty 18—22.

PUNKT POMOCY WIECZORNEJ 
DLA DZIECI CHORYCH — ul. 
Mickiewicza 31 — w dni powsze­
dnie od g. 18—20 i w niedziele 
i święta od godz. 8—10.

9. Polonia Bytom (10)
10. Polonia Bydg. (9)
11.
12.

II

Lechia (12)
Gwardia (11)

LIGA GRUPA

11:5
11:5

9:7
9:7
8:6

8:8
8:8 
7:9
7:9
6:10

12:5
9:6

15:12
11:11
11:10 
9:9
9:11

11:9
11:9

5:9
8:11
5:10

PÓŁNOCNA
Polonia Gd. — Polonia W. 
Zawisza — Arkonia
Lech — Śląsk 
Bałtyk — Warta 
Unia Racibórz — 
Olimpia — Unia

1. Lech (1)
2. Zawisza (2)
3. Arkonia (3)
4. Bałtyk (5)
5. Śląsk (4)
6. Unia Racibórz
7. Olimpia (7)
8. Warta (10)
9. Polonia W-wa

2:0

Calisia 
Gorzów

4:0
5:0

16:0
13:3
12:4

(«)

(ii)
10. Unia Gorzów (8)
11 Calisia (9)
12. Polonia Gdańsk (12)

10:6 
9:7 
7:9

4:12 
4:12 
4:12 
4:12 
2:14

GRUPA POŁUDNIOWA 
Stal Mielec — Górnik 
Naprzód — Wawel Krak.

(1:1) 
)l:0) 
(0:0) 
(1:0) 
(1:0)
(2:0)

19:3
18:3
13:5
13:7
20:7
14:10
13:15 

4:13 
3:12
3:17 
3:21
4:14

3:0
1:0

(!:•>
(0:0)

.Unia Tarnów — Piast 3:2 (2:0) 
Wawel Wirek — Concordia 1:0 (1:0) 
Cracovia — Legia Krosno 4:1 (0:0) 
Stal Rzesz. — Garbarnia 0:1 (0:0)

LIGA POZNAŃSKA 
Grunwald — Górnik 1:0
Kolejowy KS — Obra 1:0
Zjednoczeni — Prosną 2:1
Dyskobolia — Polonia Poz. 1:0 
Olimpia Koło — Rawicki KKS 3:1 
Polonia L. — Polonia N. T. 1:3

1. Dyskobolia (1) 21:5 39:13
2. Obra (2) 18:8 27:16
3. Górnik (3) 17:9 18:13
4. Grunwald (4) 15:11 29:23
5. Zjednoczeni (6) 14:12 17:26
6. Prosną (5) 12:14 30:25
7. Polonia N. T. (8) 12:14 21:21
8. Polonia L. (7) 10:16 18:21
9. Polonia P-ń (9) 10:16 18:23

10. Kolejowy KS (11) 10:16 18:23
11. Rawicki KKS (10) 9:17 19:26
12. Olimpia (12) 8:18 15:39

ŻUŻEL — I LIGA
Unia Leszno — Start 42:31
Legia — Górnik 50:28
Włókniarz r— Stal 48:30
Polonia — Unia Tarnów 50:28

1. Legia Gdańsk 6 10 +69
2. Polonia Bydgoszcz 6 9 +76
3. Włókniarz Częst. 6 9 +50
4. Stal Rzeszów 6 8 +48
5. Górnik Rybnik 6 4 — 27
6. Unia Leszno 6 4 — 48
7. Unia Tarnów 6 4 — 55
8. Start Gniezno 6 0 — 111

KOSZYKÓWKA (kobiety)

Energetyk — Sokół Piła 70:43
Sokół — AZS Poznań 53:46
Energetyk — AZS Łódź 68:28
Energetyk — AZS Poznań 49:42

HOKEJ NA TRAWIE
I LIGA — PUCHAR PZHT

Grunwald — Polonia Środa 3:1
MKS — Start Gniezno 3:1
'siemianowiczanka — Piast 2:0
Start — Warta 2:2
Polonia Środa — MKS 3:1

1. Siemianowicz. 10 16 24:5
2. AZS Katowice 10 13 12:7
3. Sparta Gniezno 8 12 18:9
4. Warta P-ń 9 12 13:9
5. Kadra 5 10 15:2
6. Start Gniezno 9 9 14:14
7. aZS P-ń 9 6 5:8
8. Polonia Środa 10 6 9:15
9. MKS Gniezno 10 6 11:21

10. Grunwald P-ń 9 6 11:23
11. Piast Gliwice 9 2 3:21


